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Możliwość zaostrzenia strejku 
N'a dzlsieJszych trzech wiecach mówcy przekonywali 
robotników o potrzebie zaostrzenia i rozszerzenia akcji. 

Dziś-decydujące posiedzenie komisji streikowei. 
Lódź, 14 marca. wienie do licznie zebranych robotników 

# W Clniu azisie]szym robotnicze orga- posłanka Praussowa. 
macje zawodowe w związku z wY- Nastrój wśród robotnlllków poważn~ 
~C::zoną sytuacją strejkową zorganito~ r spd}rojny. 
w-„, 

wta:dte o wM1m'kaicb ~ możliwych ustęp 
stwach przemysłowców, poczem rząd 
przystąpi do wlaśc'.iwej łnterwencji1. Na­
rnzie sytuacja jest bez zmiany„ 

. ,f 

trzv wielkłe wiece Co mówi P~ inspektor Opinja robotników. 
• $3.Ji filharmonjt; w ,,Scali" i w „Colos ~ . . . „ . . 
~„ przy ulicy ~zgowskiej. pracy.- Przed's1'awic11:1 komrs1·n st~ej'kow\?} po 

Już z samego rana przed wyżej W ~At„. • f · ~~ . ...l,.,, dał nam na,stęp.uJące szcz~g6~; d:a:Js~eg.J 
. • \;:Ofu ll'0'11tl. ormowaiini.'a SM; O U"a!t- p1,a:iu dzia!an!ia: 

~nianemi gmachami zbierały lłe szych planach czyinn~ków arhilt!ł·a:żo.. . · . · · · tłumy streJ'kukcych robotnikówh • „, · . d . · - W dimu dz:rs~·e1szym, w god:z111acb 
l • wyc zw1roofili1·smy snie IO anspektora -...rt .1-.· h d~~· · . h- · W sali filharmonji wiec rozpoczął ' W . ,„. . ~,~, J>OJJ'IJl1uw~11Qwyc , o ·"'•1.o.1e si:ę ze .• anne 

„ ' pracy, p. OJtru!leW1i!Oza, .tnory sm-ecyzo k. ;;c.." stTeM,.o e.· kf'r'l P"""ta"""'W' \\' 

~>ypelUJfJlleJ salt. str.ejk:ow:\ w SPCJISÓb nast~ą...,.-y: _ • 

JV ia wyzysku; „Pasto'11 

Bo cią rzuci miasto! 

TELEFONIE, MILE CACKO ! 
POWIERNIKU CZUŁYCH SŁÓW! 
POMAOALEś NIERAZ CHWACKO. 
GDYM WYBIER.AL SIĘ NA „I.ÓW" 

NASŁUCHAŁEŚ SIĘ NrEMAŁ01 
INTERESY .•• RANDKA ... BAL.. • 
GIEŁDA ••• DOLAR„. COŚ Sil! STALO­
ACH I PRZY TOBIE ZNIKLA DAL I 

NADUŻYLES DOBRE.I WIARY. . 
CUDZYM KOSZTEM P~AONAC TYĆ, 
LECZ ZAWIODLEś SIĘ, Mó.J STARY: 
I BEZ CIEBIE MOŻNA ŻYC. 

W.D. 

Król Alfons 
«c o "'Odzinie 9·ej zrana przy szczeln· . l - . . · 1 <.im.„1~ · .in. w J, -0 
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6". • • te wai swe poglądly na obecn~ sytuacJę ,!akii sposób orzysta,pić do zaostrzeniia I 

· Po zagajeniu wiecu na trybunę • . . . . . streiku. . • _ · . 
~-szedł poseł Ziemięcki który w s - Po ,,,-yj.ęź<l\zlie d!elega~ów rządo- R.oootn~cy naraizne cne~' w.:.r:~;gnąć honorowym maklerem 
~rzemówieniu ,starał się przekona~~: wych i1nterwooc.ta m°'.i~ zostdla skońcZ'O część praco.":ników lnstyt?cli pubł~cz- giełd." madryckie)·. 
botnik6w 0 konieczno~ci oo. 1\rlam Jednalk wrazenflie, te deJ.egad 11ycb, co da sn·ę uskutecZ111fic na.ty1chrn1l1atSt .J· 

f 
1 

,Jl,. , r:ządJOWlł po zal2:lll:aj(>tni1C11W stę z sytiuaicją po wraz:umiio~Iu Sitę z odpowiledl!l!ilmi ~ . Madryt, 14 ~ 
zaos rzen a str"'sn.łl na mteisc~ J)IOOnfonnuJą swe wyżsZie zwWą·zlro.tm. ~ '( s.p. st. tel.) 

{ 'J • • d k ·· Na osfutnim ll0$iiedtzen1iu gt1'1etdy ma.i _ wctągi11ęc1a o a CJt strejkowej innych w as !§llt www dryckk:j po:stancmiono jcdi11odośnie za-
płęz1 przemysłu. ' mi:a1Ho vać króla Alfonsa honorowym 

Mntej wi~cej w tym samym duchu łmponu1·ą„y w1·e„ prze••tw 11··zn1·kom maklerem sriddowym. prz\!mawiati następni mówcy: p. Pie- U U U U . 
ch<itkówna, jeden z robotników i poseł 
Szczerko~ski. · Akc.ia obywatelska osiągnęła już sukces! 

\V konkluzji przyjęto rezolucje, po- Ił '~ Ił • k 'A ł f k fJ enwatającą dotychczasową akcję komi- 0111 rozmu\V I VIJSO Oc11 OP a Zil \VIS onowana 
sji strejkowej i wyrażając~ • . . . . • .. 

Upadlatc· 
wielkiej firmy włókienni~ 

czej w Wiedniu. 
zgodę na dalsze kontynuowani ~ ,:i,. Na w?ecu aoo°:iemtow tete:fonilCZnycb, I oprla~1le m1lni11tnia.iin.cJ, ornz wysokosCJ e>-

. c ~ne.1nU oobyit:ym wcrora;J w i>orud11111e w CyTku plalC 1cst w roiku. a fakty d:okoruane w tej Wiedeń. 14 marca. 
az do zwycięstwa. warszaiv.~im. sala była zapełniuna do- · dzie<l•zii1rriie n1ie na:sitąpii~y jesz.cze. (so. sł. te].) 

, iW „Scali" wiec roznoc.,,<lł 
5 • .,, " szczetnic. . . Z~re:m oot'1ttliie Siłowo po zbiorowyni Upa'dłość famy Wiłókllieninicz.cj Addf 

:a-: . • . v ~ • t ... 0 go Celem wnilesren1a energilczrnego pro- protes>ei.e Fuks wvwota1ła wi'le~kile wraiten'ie 'Wi 
~d'!lC 10-e1 zrana. Przem wiał poseł testlt przec.iiw Ncl1\v1r.e tełefoo.ilcz11ej. Warsiaw}' i Lodzi sfe:raich pr-zetmys.łowYJClh. f1irma ta posi°'a.• 
7.cr~e i Jeden z członkó\V komisJ1 strej- przyb:Y11'i prZiedsta.wPdele km1kudzlies1ę- ma nile PASTA, ntie młn. M'iledziińs.kir - da d~ug~. dochodzące do 11 mfilJonów k<>­
koweJ. du zwiiązik:ów, stowarzyszeń i iinst}it'!.t- lecz ca1ly rząd, który przecMW ;hntere~om mn. Poszko<towa111ych jest; 268 fiirm ban-

~V „Colosseutn" wyo-Josifa prz;emó- cyj wairszawstkirc11 oraz dclega:oi aho- ogółu tść ułe możie ! dlowytah. ' 

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!,,.!!!!!!!!.!!!!!! ne111tów łoozkliieh. ---- Ogó!t'<m uczestni1oz}iło w W!ilecu o-

Jl" nl"' 111 h „. I koti:re~~~yl dr. Stefan Mączyt\ ~ Rewolwer wtłoczony do gardła. u li .JJn e iamouOJI wo sklW!ec oohwalfl przeclslawlone przez . Smiały napad bandycki na mieszkanie 1·ubilera. komi1teit: obrony ilnrteresów abonentów hn1rohof ne10 telcfonilczn>:"ch rewh.rcje: . " ' Wars~awa, 14 marca. caia.c uwagi na niedotężnego Drajma~ u~ u . Re~OJUCJ'e te odw<>ł?Ja * do rządu, Komisarz Szwarc, kierownik 7 komi· skoczył ku kasie, zrabował zawartość. 
S~Jmu 1 s~n.aitu, alby w. zad~.1311n;1 wyp~~ku sarjatu otrzymał wczoraj o g-odzinie 6 zatrzasnął drzwiczki i $_chował kluczyk 

Wydalił r. odzin_. a potem me dopus~ut~ do rea!lnaie1r mebczu1iecz~ z miui.1tami wiadomość o zbrojnym na„ do kieszeni. 
" nycli z.?-_mta!fOW ~AST-y. .• . .. padzie bandyckim przy ulicy Rynkowej Przerażony staruszek zaczął wzy-

powiesił się. . Dał:e:J rc.Ziol?c1e roło~zą, iz )Jtczni1n<1 nr. L . · wać pomocy. Uderzenie pięścią zmio. 
"'- . . Warszawa. 14 marca. me dl~Ją śc•JSleJ .~ontrob pri:wa<liwnyich Natychmiast na miejsce rabunku udali tro go z fotelu. Bandyta 

, .- \Vśrod meiwvlclvch okoK:czn:ośd p0 roz~W:· nia.tomn,~s~ podwyz'ka uk:rYra się dwoma taksówkami funkcjonarjusze silą otworzył mu usta. wsuoał Jule re. 
b w hicz11'!!kaiCh obc1azy bu<lzcty l>OS1ZCze- policyjni. Komisarz Szwarc pierwszy wolweru 

'Il awtł siię Ż:V"Ci•a 32-letni bezrobotny, .ló gólnyich d-zia~ów adm1ini'strac.tt państwo- wbiegf: tlo mieszkania oO'rabionego.jubi- i wrzasnął: 
zei Remba1sk~ zamies.zkaty przy ul. Or- we1· or!lanów bezn.i•ec.zeń~wa ,; zaszko- l·•ra. "" ' cllOna 12, na WOO.'. ~ v ' ... - Milczeć. 

Wróciwszy wczora · 0 Pohtd'!llilll do dzi ksz:tailrowani:u s'iię stosunków. han- llrajman, 12-Ietni starzec miał Drajman ma ~ardito pD!k';JiłecZJOne mu. ' 
aomu, po krÓt1k1i1Cj roz~1!viic z rod'z.i.ną, dlO\VY1~h i przcmys.r<?:wych w. k~aJU.. twarz ~)O~r-;.pauą. Siedział ~ fotelu. bet sziką rewolw:e·rU, żona - siinie ~ady r>a1· 
uświtaidczył. ie chce zostać w mi•eszka-· \V 11nueJ rez?l~cp ,.z.cbrpm na WJIC_cu ~ocą;; )ak1.es wyraz~ bez z\y1ązku. Jego ciYw na szyi.. • 
mu sam. Gdy zainli·epokojeni: domowniiicy ab~nend tclcfomoz1J11 zada1ą. aby ust!- zo~1a Zys~ ~awodz1la głosno, przekU- He z:aho\yano '!- k~sy - rnc'YI~o-
c~ekalli na M~ższie wyjaśn.i·onPa, Rembal~ nąc z z.arzadu PAS!'"Y tyc~ ~rzeclm: nar.te baH~ytow. . ,. mo~ porn1iewaz drzw!!ook11 są mtrzaśmlęte 
ski zerwał S:t!Q nagle, rozkaza~ wszySit~ ków oanst~~~y_ch. k~<irzy_ lm1~mcm z.; . Z~i ga111zowauy po~~1g d~I rezultat. a kluc7..a b~alk. . . 
kim w-yJś.ć za drzwó i zamku.al siię na rząd.u zawa>Il1 krzvwdzącą„ s1~a;b_ r;ian- Po1~cJanc1 ~rzetrząsnęh sris1edni~ po- Bandy1c11 porwa1J.t z,e stołu 6 ~śclon 
klucz. stwa umowę z _„Ce:diorg-rcn:i:i1 i ktorzy dworza, byh ;.awet na dachu kanueu:cy k6w z brylantami, 2 uQte ziegil!rk1 i bry"' 
. Po kiiDku !(Odizinaich wvcz.c.kiwarniia, dotychczas za·s11a:da1a. W sp()ke tdeforn- - żadny~h ś1 .... dów nie znalczlon<?· . Iantowe k01lczyki. Sfodztwo prowadii 

'domown:iicy zaczęli snę dobi~ać do m:iesz cz.neJ Jako cz~onkov.::1c _rady. . . Przebieg. ;,apadu. przc~stawm się komiisa:rz Szwa!fc. 
kan11ila. Gdy rnDkt im niiic oclpowi.adat. wtar Hucznie ~~IJ:lsk.J. .1aki1•0m1 ~r'Zytys!·ę:z- Ja!< nast-;pu.1~. Do n:1~szka111~ starusz: !!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!*!!!!! 
gnęlii do śrcdka si:Jłą. Oczom 1ch prz,ed- ny t!łum •przy,imow_~t rc2loh:cJe. są naJlć~ ko~ pr~y~zh o g~dzm1e .IO:eJ rano dwaJ 
stawnr siię strasZ\ny obra·z. pszym dmvodcm. l'Z lndnosć Wairsz.awv męzczyzm. o~wiadczyli, ze pragną na Straszne powodzie 

R.ernbal•sld wbS·i>Ctt na taśml1c iuto'v,cj. umi1e swo:id1 iwteresów bronić i w razie być wh;kszą ilość klejnotów dla swych . 
przymocowanej do belki. Doniown•i1cv pabr~cby zd01hywa sk: tKt solidarność w rarzeczonych, Targowali się dość diu- \VB f riiDCJ•ł• 
przeci'.lc;bl taśrrw natychmiast byit·o juŻ waJ.cc z wyzv·skoh~m, i ~raki:crn .. ro~utnu 

1 

go, '":reszcie odes~li. zapowi~d~jąc dru- • 
jedna:k za pózno. Rembal'skł .iuż nic żyf. ze 8tmnv bermvmkow m1S1trvtuc:i~1 µzyte· gą wizytę w ~odzmach poob1c111ch. Paryż. 11 marca: ·- ·~ 

·wezwany lekarz pogotowid. stwier- cznoś.ci p:µbHcz1ne.i, jaką są tdefo11y. O zmroku zjawili się ponownie. Gdy OdvV\iUżc ~ t®nil1cni1C lodów na rze-
i:tz:ilt jegio zgon, potic.ia zaś zaj<;'.ł>U s!i1ę · t1i·c- Pewnym ·s'Okccsern, j;:vk! aikcja obyd Zysia Drajmanowa włożyła kluczyk do kiach, oraz u1•cwne die.iszcze, spQ'\V'Odlo-· 
zwłocznie ustaleniem przy~~z>11 niczwy wa;teiJsh1. iuż nsiqg-ncla. Je.st zamka kasy pancernej, jeden z bandy wa~y kI:ęsQ~ę w P'Q'lu<liruiowvc'h ~ wsichod 
kł·e~o saij1obójstwa. Słychać. ż.e .i.edn.ą ~ oświadczenie mm .. i\'iiedzińskie20. tó\V. nilCih p-r<:>\VC!l'liCa'Ch frainc!i1. R6W1J11Dna Ber-
przyczyn byt.o daremne od dlłnższego kt(l!fY prz.ed wi:eccm sihvh:rd:1Jl iż złapał ją za gardło, gorac (DO!rdie-gne) zosta~a za~aina prza 
c~ trv,r•ai]ąoe pos~'!lkilwą;ll!t.c DI"d.iCY~ 11„„~.ei>tj;J, ~l.Qś;;p m:1.im<h~i pcdc~·ajacv"h pm:"·q,!il i iaciął ~!lSW. Ort\Ri, nię zwrn~ lX>''-'"'<xi'ź. Mte~:zlkaf1cy ~ni.~ ®1i!}'k1tl!, - --- ~ ··- --·---- - ...,._ --·-~- - 4-- __...,.__.._ - .-.---..... ___ .....,._,,_ ... 



Aby dać pracę:zagadkowa maszyna dr. Drlyrr·eusa. 
zzo,ooo bazrobotnych I / -:o: · 

trzeba m ;:>sięcz.nie 40 mil ~· Umysły ludzkie wciąż jeszeze zaprząta myśl wynale· 
złotvch • • · ' ódł · h 

. 1 k •t • t J' z1en1a zr a wiecznego ruc u. 
i-Lany om1 eJtu m n1s row -:o:-

do walki z beJzroboc1eJm 
W piea-wszych miesiącaoh roku ll'bie-

" .;łego powołany zc;is'lał do życia komitet 
miniswów do wal!ki z bezrobociem. 

PrzewocLnicz.ercym komitetu jest sta- . 
1c z unędu m'.:niis.ter robót publicz.:nyi:h. 

Zada1I1iem komitetu jest wmoilliwie­
nie zatrudnienia naiwiękiszei lkzby bez­
robotnych, 

Według planów ministra robót pub.U­
cznvcli s1twor zo1t10 szeroko ro:z:.gałęzio.ną 

sieć terenów pra<:y dla bezrobotnych w 
miastaoh. Cały szereg miaiSt otirzvmu.ie 

kredyty 111ia samorząidowe toboty inwes­
tYcyijne - w łą.cz:ne,j slUlllli·e 2 i pół mi1jo­
na złotych miesięcmie. Pozatem komi­
tet a.SV'~ 2 miliony złotych miesięcz­
nie na roboty patistwowe. 

Na samorządowych robotach mwesty 
cvj:nych i pańisrtwowych rnbotach puhtcz 
nych zatrudniono z; tych fundus·zów 40 
tvsięcy bez.rQibO'tnvich. Zatt'e·iestro-wanvch 
w P.U.P.P. i pc,zed zafrudnie·niem po­
biera.ia<:V'C'h za,sifilci pań:s1twowe. 

Dalsze prowad1Jernie tej ak-cji uzałeż 
nione iest od stailiU fina:nisowego pań-

stw.a. 
Ostatnio komitet przeiprowa.dził obL ­

czenia, przy jakiicih fundwza·ch możnaby 
ca1kowicie U!Sun;ąć ldęskę bezrobocia w 
'~raiu. Obdiczono, ii gdyby udało się po­
cvskać większe kiredyty, moim.ab\' za-
·udnić około 100 tysięcy be:zirobotnyc:h. · 

Na zatmdtnieme jednego bez.rohotne 
'." Ohzeiba wedłluig wyłfozeń, łącmle z 
·.,.,ci ziami i mater.jałami 10 złotvch 

·-i<'. Pxzy 25 dniach pracy. w miesią 

( • ~· 0 rt zatrudnienia jednego bezrobot­
n e~o wyr. osi 250 m:. Na zatrudnienle 100 
tys :ęcy rohotni•ków - potirzieba byłobv 
25 mHionów z.łOltvch. 

Poz.a.tero możnaiby w!Sikrzesić zamar­
łv rucli budowRany, da~ąrc pracę 20 ty&ię 
com robotmk6w budowłanydt. 

Wiadomo, it .jedlen robatmk 'bt!dow­
'.any daje zatrucfuieaie od 6 d·o 7 roboit­
"Iik om imiych gałęitl przemysłu. Na zat­
rudnienie 20 tysięcy robotników budow 
lan-ydi i caibycie narzędzi niezbędnych 
do pracy - potrze:ba byłoby 12 i ,p6ł mil 
jona mi~ięcm.ie. Poniewat zatrudnienie 
tej ifości rohotni!ków bll!dowdanV'C'h dało 

'by pra<:ę 100 tysią.eo.m robotników in· 
nych ~ałęzi - to śmiało można powie­

. d:tieć . :l,e za 25 mi4!i. plus 12 i pół mil~ooa 
zatmdnić moma 220 t-ysięcy rohotmkó!w 
czyli n!emal ws~ s:zillkrujących 
·pracv w Pdsce.. . 

A więc k~ę bezrobocia m<Wna 
zwalczyć kSl?iitałem 40 miljonóiw miesi<: 
· ~mie. 

Wiatka wyprawa Harri· 
'11ana na Europę środ· 

ko wą. 
Kapitał amerykański sku­
ouje pierwszorzędne akcje 

polskie. 

W XX wieku pewni „wynalazcy" chcą · stworzyć 
,,perpetum mobile". 

Jed:n? z. pism ~ag;ranh:;mych ogłosiło I ~aik;t, że tyl; takich Hsitó1w _wp~ynę- warł pr~ed przeszło 200 laty zagadkowy 
przed mies1ą.cem 1ruternsu1ą<:y k-001rnrs. ło, ze 3000..Jet.nie sen.ne marzeme, ił u- med~ d-.ra Orfiyreusa. . 
Wymaczyło ono poważną kwotę ja:!Hl" da się p~izedcż z:budiować taką maszy;nę, Orffyreus póikazywał swą maśzynę 

premję dla tego, kto w ciągu miesiąca - jesziczie zaprząfa umy:sły Iud,.;kie. na j.a.nnarkach. Dowiedział się o: nlei 

prześle _pmnu !~m najb~~~ej· int~1;1-1 A przede.Z 11• emal wszy:st.kie ~ kadcm kiról Polsdci i Sakisolllji, August II, a po­
Jącą wiadomosc. O-c::yw1s1c1e,. re·<l!Lkcła . ie i wy'Żisze ucze~nie świata da w.no już ni ew aż in'ł:eresował się takimi probłemi'l­
została zasy.p~na ~ostwe~ I:stów .. ~to- ; posrlemowiły niebadać więcej prz.edłożo- tarni, sipirowadził do Merseburga (w Sa. 
rych a.ut?row1e. byli I!e~, . ze kt::z:dy z nych im „projektów" perpetuum mo- l'lm·o!llji) „wynalazcę", by z:hudował nową 
m;h sł~~ „na1baroz1e1 mtere~11ącą bille! Ws zaik jedno z zasadniczych prą.w maszynę i okazał ją wobec komisji uczo 

wtado~os<:, ~.. . , . , wspók·zesnej wiedzy przyrodniazej - nych. . . . , 
W~ę~is::z:osc tych hsitow stanow1ły w1a prawo 0 utrzymaniu energji _ wyklucza J~ o p1eirwsZJe) m!iszyn1e d-tt"a ~fy. 

domos<:1 o -: wY?alazka-ch: . raz na zawsze możliwość takiego mecha reUJSa w ':'· 1711 wytlało)~ powa~Y7'h 
('-; 32 ta:k1ch ~ist.ów zawte!''lło wiado- nizmu. Wy,nalą:z:cy jed.nak rozro.o·rządzają j obywateli miasta qera zasl\~1:id~zerue, ze 

ir:osc o wynalez.iemu ,-;- pe~petuum mo- widioc:z:.nie pJeizachwianym o;>tymizmem „doslkonal": ,ow1ada • P.oJ.ęc; ,~ pe-rpe­
bąe ~ „wynafaroów , zw1euyfo i; : ę. z i wdą:ż j.eszcze łudzą się możdiwośdą tu~ .mob11e . Je.szicz;e sw1~t1t11e')!Sze ~y­
taremmcy maszymy, ktora ra~ w ruch pu s·tworzenia maszyny _ „sainmbie:gn.ą-cej". ło swt~d~;ctwo, wyr<!~~ prze~ „~om1s~ę 
ST.cmna, była.by be% pod.ni-ety :& zew-

1 
- · uczonydi w obe-0n:o-s<e1 Au1!1'U!Sla IL Qha 

nąłrz, bea: ,,nakręcania" czy opalanie l Właśnie pojawiła się niemiedka ksią ralktterystycz:ne jest, że pod tem świa­

czy inneg,o doi>;rowad:zenia energii. z zes . żka ~'bert8: NeuOO:r:g~r~ .. „Ci, ~tórzy I ~e'Otw~m jest pO'dip.hamy najtsłyruniejszy 
wnątrz - w Wiecznym ruchu... wyna1dywad1 nowe sc1ezik1 kultury (na- frzytk owczie.sny, Lerdenfrost. 

SzieTeg tych listów ś!Wialczył o grun kładem Langiena, w Mooachjlll!l11), a w tej . Sława d-ra OrHytreUJS:z:a obie~a ft.. 

townych · me:chani1czmych i przyrndni- kisiążice o.s.0tbny rozid:z:iał, poświęcony da czywiśc:e cały ówc:z:.e.gny śiwi ~ t ku11't.ural­
czych studiaich autorów. były jedna;k i re.mttlym próbom wy.nak:z:ienia perpetu-r' ny i la111dgraf he;sk.i za.orosił „~.enqalnego 
takie, które nosiły na sobie piętno dzie- um mobHe. · wynala~ę" na swój dwór w Ka1Sse.l, u-
cinnej naiWn.ośd, nie zmą:=oaej ż.adną Naj,więtkisze wrażenie mi·ędzy n:e:di-

1 
rządził mu n;t zamku Wei~en:stein . zlbrł 

•iedzą„„ czonemi maszynainll tego rodzaju wy- kowną pirac01Winię, w które.i Orffyreus 
W w w 'FW•MAAWWWilil stworzył - tn.eocią masrzy.nę. . . 

Nikt jei n aoczy ni~dy .nie widiia\ 
prócz wynala:roy i fand'Jtrafa. · Jed'fnie 
ten ostatni prz;eikonywał się; że w ist~ 
cie maszyna jest „w .wiecz.nym ruclm". 
Była ona umie·s:ztCzona w osobnym pako 
ju, p.rzed którym stale stała wart;1. gce­
nadjeróiw. Trzy razy w ods,tępach . sześ­
ciotyl!odniowych przestęp01Wał Iaindgral 
próg iz;1by i pnzekooywał się, Z:~ m_aszyna 
„idzie" ... 4 stycznia 1718 r. W)rdał Im:ą­
że baski d-a-owi Orffyrusowi zaświadcze 
nie, że „s:zczęśliwie wynalezio·oo" per­
petuum mobi1le robi w mitmc: e 50 obro­
tów i wogółe bez pomocy siły :z: ze w­
ną.trz, jest w wiec:mrym ruchu. 

Z procesP nrzeciwkQ Zlacie Rub:n' w PrzamYśłuĄ 

Pot-wierdzeniem fakitu, iż nareSIZlcil?. 
udało się skonstruować perpetll(tmn ma-­
bile, byfo, że najpo-wa.Z111iejs ze ówcze;sn€ 
·czasopismo naukowe - „Ada erucl':ito­
rum" - zamieśdłro „op-is•'. tej maszyny. 

iiiiiiimiimiiiiiiiiii1iili&mmm~~m~~-~-~-~-~- ~·~-~~-~--- . - . ~ - --- --· Jak wyg~ąidała ta masZ)~a? Na czem 
•&MWWSa&&4 !R!ll• w•. '""' ·;~'.Zii.".-'trnmm pofogał jej mechanizm. Nie sposób na to 

odpowie·dzieć, cibociaż s.am „wyinalazica" 
dWlllkrotnie - 1715 i 1719 - wyĄał . dru 
kiem o.pis perpetuum mobile, . oprawny 
w perrgamin i piękinie ozdobiony drzewo 
Tytami. Zagłębiając się w stUJdTtmi tej 
„kJSią:żlld", jest się bowi1em tak samo DUt· 

Ddmłodzonago 75·1.etniego starca 
chcieli usunąć z przytułku dla starców 

Pisaliśmy niedia.wno o pzwnym kup­
cu budapeSIZlteńskim, który procesuje się 
z tow. ube21pieczeń z powodu tego, że 
uniewamić mu ahc,,.c pol!iisę za podda­
nie się kuiracji Woronowa. Dziś natra­
fia.my na nową podobn.ą hiistoryjkę: 

W końou ubiegłego roku ~awiło dę 
·w budapeszteńskim prtytułntu dla star­
c&w dwu-ch panów, i prziedstawiw.szy 
się mieszikańcom przytuJllw., zapytali, 
któr)'lhy z nich pragnął poddać się ope­
r.actji a la Woroo.ow. 

Ro~ponyi był mo~a~ny tem za- drym, jak przed lekturą... · 
rządzeniem i od.razu następnego ran.ka · Oozywiście· sława Orffyreusa była 
pobiegł do mieps.kiego lekarza, prosz<\C krótkotrwała ... Wik:rótrce bowiem zosta-

ła jego "maSzyna" zdemaskOOW'allą, jako 
o skonstatowanie, że o,p.eraoja odimła- zaibaweczka, mogąca zaimpo,nOlW'.ać tylko 
dzająca metodą Woronowa · nie · zrobiła . ba.rdzo naiwnym. 

~o przedeż ,' dwilldz1estoletnim mło~zień- A jednak po dziś dzień myś8 o wyna· 
1ezieiniu perpetuum . mobiłe nie wygasłal 
świadczy o ten1 cytowany przez nas na 
początku fakt, że 32 „wyla?Jeó'W" po­
kusiło się ostatnio o skoinstmowanie a­
pat-atu, urągającego zaisa·dniczym pra­
wom wsrpókzesnei wiedzy techni~zne.j. 

cen ... 

Lekarz zbadał dokŁadilie i n:i. s,zczę­

ście stwierdził, że · Ro~onyi nie je.st do 
tego stOJPIIlia odmłodzony, aby go 'nale­
żało ska.zywać n~ wyg·nanie z przytullku. 

A .„. a 

Wykryciu szalki szaiaaowskiBi w Warszawia .. 
Operacja ta, wtóra jest bardzo ko­

sztowna, miałaby być przepcowadz.on;, 
zupebnie bezipłatnie, a to na tej zasa­
dz.ie, że pewien węgieriski właśdciel fa­
bryik~ , poddiająey się takJemu właśnie 
zabiegowi ockn:ładzającellllll, z.amierza-·­
oelem p,rnekonania. się o skuie:;zności 
takiego zabiegu ~ za.płacić podw6j:ną 
.opłatę, celem odmłodZienia jał<iegoś nie­

Wiedeń, 13 marca. LzamMmeóo starca z Budapeszt•.1 . 
Firma liarriman w ~owym J~rku u- Na t; ~łośil się mieszkanie.; :.>U:y-

rworzyła tow!lr~stwo lll)VestycyJne cen turku , 75-letni Ronponyi„ który też w 
tralno-europeJsk1e, w ktorem bierze u- . . : .1 · kl'ni 
dział Bank brukselski ,,Union Europeene" oznaczonym termt,nie z,aw1 się w r. • 
,,. Paryżu i Comptoir d'Escomptes w Ge- ce, gdzie dokonano na nim opencii •)d­
newk. Kapitał. 11owo.założo~1~go towa- rnładzają{;€i . . . . _. ~ . T 
rzystwa \Vy nos1 1iaraz1e 4 m1lJOl (V dola -1 Po wpływie kilku n11cs1ę -.y po1aw1.i 
rów. 1 się w przytulku dla s ta rców dwaj panc-

. Celem towmzyst\\~ . jest. w:by\\ank 1

1

. wie i ni e wdając si ę w długie rnz.ruowy . 
. i.::rwszorzędnycb akCJJ l udztało\v przed , , . d i: . ho.dz • an•ienia 
. i ę oiorstw austrjackich, polskich oraz oswia czy·''. ze przy: . . ą z. · · . . 

•111t:vnentalnych europejskich. To\varzy- przeds>taw1c1elstwa m1e1sk1ego 1 w 1m1c-

w o obejmuje również ?Pr~>cento\yaue j :1.i.-:1 magi,s t:.atu, k:tóry się dowiedzh l 
.p isy dłużne tych przeds1ęb10rstw i bę-j teJ oper acJ!, nakazu1ąc od.mlodzoncr 

'zie emitowało na tej podstawie własne starcowi opuścić swó.j pokój w ?•zy! 
'1!my. ku w p.rzedągu 48 godzin 

- :·zed kilku dniami dzienniki doniosiy u \"I y1ł.ryclU ttoWeJ SZaYIU ·szpie~OWSk{ej. 
; imującei się uprawianiem szpie~ostwa na rzecz ościennego państwa. Członka„ 
i tej szajki okazali się nawet urzędnicy z poszczególnych ministerstw. - Na io-­

»(;!rafii widoczni: Wagner, Kowalski i Wiatrenko, głośni przywódcy szaild. 



il(zyca zdrad~ziła pana 
z czago wynikła nisoczukiwana sprawa rozwodowa o zdradę mali1ńską. 
Pikantna histor.ja, o której cała Łódź .: mówi. 

Lódź, 14 marca. czworonożny ~es. ~Hczna, rasowa Wll1- Pan W., mnmo, [iż ma mlodą, ładną ro 
Nirebawem odbędzie s:;ę w tutejszym czyca... . nę, od/ niileja.kibego czasu :prowadzJlł'. ro-

sąid2'Jie rab<nadtim s1>rawa rozwodowa, Otóż p:,es ten zdradził pana W... mans z nauczycielką · muzyki, panną X. 
która ze względu na j·ej bohaterów - N:1e wyn!iQrn z tego, że pan W. I raso- Zonia o tern naituraini.:ie nlite wiiedlzJiala. 
osobJs·tośai zinan1e powszechni~? w na- wa suka, stanowdli małżedstwo, którie Pannia X. milesZka przy u1. Przeja!M o 

~' ~~ s_zem mi•e·ś6c:1.:11ekl- ~ra~ ni,~z~l<le pi~a~t ~ f!~.~ozdW·zD_;looe ws~~1t~~~~1wspom~!~- killmP~·~omWówm:~ł ;~~ci~z·a:~J?fl=h~-':·a 
" u„/.'8lfł ne szczeg , sra:nme . srię rnezaw-oium1e neJ :l-Ulr<VUy. 'n1czyca 2iua aiulL.Jlla pana vv ., ... „ . · l1'l - „ J „ J v ~m 

. !ona: Kubuś, p·ooo nosi:sz okul:anr w „sepisatją· cm:ia". który zdradzał zonę, śa:5lej - w1Elczyca Da 1T11iiasrto ze wsponmDanym już WYil~j 
óiiku? ···· Co w te1· sprawhe ;,est _na->r-OOkawsiie zdiraid•Zi:~a zdiraidę pana W. psem, który także się do' tego stanu· rze.-
. . Md: Jestem jut taki kr6tkawzrocz- .,. ·J"o' zali'' 
IY. że nfo po:maję ktd:zi, których w:dzę ro fakt, że p-owodiem jej wyplymęcia na Wszys•tko odbyło siię w następują- ezy przyzwyc ił. . . 

we śnie... pow:1erzchlflii1ę jest pifes... Tak, zwykły cym porządku: · Prze&.aidywa~a suka pOd . k1_oo.iłtu'a!rem 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!=~m!!!!•!!"""'~a.~:&:!i!I !!!!!!!S!!WWW!!!•!n:!· !· !=!!*~'!•!:;!• !4l!' !!"!!!!!!!!!!*!!!!! w składzJie manufaktury p. W „ odwiie­

Złamane życie naiwnei dziewczyny. 
--:o:--

Uwiedziona i porzucona uprawiała hańbiący proceder. 
--·:o:----

Aż pewnego dnia ~ .p_o rozmowie z ,,tym pierwszym'' 
popełniła zamach samobójczy. · 

d:zafa z nim kupców, rejentów, komorni· 
ków i t. p. 

Utoog1tej soboty patnl W „ ch~ąc wy• 
słać do W airszawy :poleoony Dist, udab' 
Silę nia główną pioomę. Po drodze w jed-

1 

nej z bram zauważyła kręcąoego SOę ·~ 
spom,fme psa. 

- Dolly! Dolly! 
Res odl.stzcze'lmą,t wprawdlz.iłe żoroe 

swego pana, ailie m"e opuśe.ił staoowlisJka:. ' 
Począł drapać pazurami drzwi, majdują : 
ce s:it: Y1 biamDe po prawe} stroruiłe, a: pro , 
wadzące wprost. do jatldegoś mlileSzka!lli• 

.-· . · ł..ódt, 14 man:a. !chu. Zhierafa siię ·ich wówCZ3!S w-i.ększa,wyjiecha:a z Wa:rszawY, ' szukałem ci;ę - Odmy! Chodt tu! Dolly! · . 
. · ML"alfa Chva.dzfośoia lat. gdy wygnano ~ro1J!ada [. up(1ab s~1ę ~ u~tata m:zytom- na~t w ~try~owie. ,Lecz tam nilcl me ~ · myr:dlciir ogoOOm, me rusmf • 
a z domu rodz·cielisik:ile·go PO s.ka111d.aJu niośon. - W t·en sposob mmeło ·killka lat. z:n.al twego mue1soa pobytu... jednak z milejsca,, Wyjąc :dek!k.a lecz z 
k~ry głośne~ ·echem od:b:~ się w prow:iii . BaTgl?wna pr~z ten okres zmienlYa Brur~liówna wybuchn.ęla. płaczem ..• - wułel!ką żałościlą. 
CJ0111ah.l m m.ast~::!ku· _ · . się do 111.1e:poonama., • . Prz.ez chwi!lę uśwGadomrla so1blie. iiź ży- Palllii W. d!Omyml.a SI.ę stmzriile, re 

\:. owym cz.ag,.1;,: do ~ykowa zawt~ . S<?hudła. zbrzydlła l zestairza:ła. się 0 cQe jej mogto potoczyć s»e ca:tk!i1em ina- · · 
tal ;aleś mt(Jdy w;irsz~wski kupiec. - d2hes11ęć la'f:. cmj ..• - Lecz tera.z jiuż wszvs·tko prze- ~ m drzW!ilamJ musi być J~_f mąż, da 
Bar'{~ (Wua zakochaia s:rt.: w ndm i postu- . ?rzed kiilku an:iamn sp~t1.'1lta na u~~J!' padlło.- Zbrzydlta, zestarza.ta si~e. a prze- Mviego porostaW'iOny w bram:ile pies U• 
smic _ ~:pelu:ała wszclklc: jego życzenia. Ja'kl'egos elegainck:ie·go mę~czv~~ę, z kto diewsizystkraem ..:..- została prostytutką .••. słłuJe się bezskutecznie dostać. 

Ody irnpiec zaprO!pOnowa~ je·j wspó1- rym. zawarta s.zybko zu::aJornosc. - Za- · · Dl pewno~....a yt t 'h.n'.;łi ... „ 
ny wyjazd do stol1i1cy„ z.g{)ld'zi'.la sli.ę " bez p·rosi.fa go dto swego m~iesz:kani.'fa. Kup00c · zacbowy.w3'ł sve zresmą. laik a . ;.'tV.., zap . a a pr~ '\/11\.1.~-
ch w: n · rtamyS<tu. - Twtaj dO'J)li!ero, pr~y świle·tif.e Lampy po ka:?Jdy gość. Zapłaą:ił za swą witzytę i na cego akurat prz.ez bramę· do.zoIIC~.- , · 
· Kl1ka tygod~' spędz:fil.i razem w Wa1r- zna~a. iż byl to ów kułJii~c. kbóry był wet niie zapowtired!zimr pó:OOWinych odw!ile ,_.. Kto tu mJe'S2Jka? .o. . 
szawie. Mł-oc~?Jie·ni:iec nie traktowal j•ed- „jej pierwszym". d'ziinl. ·~ Nauczy'clelka muzyki, X- • 
nak na serio tej zmiomoścl ] pew111eg.o Nazwała go po mioent.u. . ~~~rem~ ~astępriegu d'nłfa ~ si~ - A me W'ti!d:dał Pain, wclwcWt faw 
dma porzucił ją. · l(upiilec t11:e · pwna wa.i jej jc'..aru:ttf w da! w 1a<k0e1s .knaJv:tt;. ~;r!a ":erot~ ~~ m- kto~?_ . 

Ba·ndówna zrozpaczona pie·rws-zym s·zym aiągu, wobec czego prz.yp<.)łnnli1att.a gdy (tialk przym.i.mmeJ tw~ JeJ to- - p ed . ...;ł..t-A ---~ :JJ.. ·L.1.a-.c 
mwodem miil'Os·n1rm, wrócaa do Stiryko- mu eskapadę m:Jliosną ze Stiy.kowa dio wmrzysrzie). · · · · · · rz gvuwJlu~ 1-'ol"'Y~l i:u /<W\IL:) pan 
wa. - Rod'Zlice nie chc~el~ jed•nak sfy- Wairsza-wy. A o s'ZlaJI"Yl11,:śwłC~e. gdy ·wsizvscy ]ą' lw ja~ futrr.e z tym psem.„. 
sizeć o nńiej. Dairemnil-e proS!Jt!a ach o prze- - Więc f!o ty jesiteś - Z...1.W()lfiał z.dzJ opuśCliJlli <i ·zootalfa sama - na i>ak·i1ejś od- PainJ W. domY:ślając Się już wszy.Mi­
bacZJeniie - 01.fcJilec wyrzuc:~ Ją z <lomu, wt'.ooy, jaftc tyś Sile jednak zmierda! - łudnei· u.filcy-wychylliJa butele:czke z tru-,kll'lego, zapukata energilc.znliłe do dtzw:i. -­
:=:ć.zając, ilż prz(?:stal:a dffań zupe~nf.e !.;'~le•s:z, Ja o!.ę wa!:=lem.„ Gdyś cilzną. -;::;,wie ucł.z.i1:J'.'~o jej .p0mocy Po n:iięja~ czasie otworzyil drzwJ. pan 

Zrozpaczona orn1ściła mi\asteczko i w W. w ntJed'balle zairzuconej . na raim:uom1 

::1: :s:~~~~\)~:~~~eT~bnre po Od char I est o n a - do areszt u. ~a~~:.!: r:~~~ sr.owa. oOO-
N:ie mogła jedinak znall'eźć Riecia. szła.„ 
Skromne zasoby pi1enieżne wvczeTPa :m-- NazaJutH wszcŻęła krokffi rozwodb-

ły s1ię szybko • 
. Barglówna, znałaztszy się w kryty- Wojowniczego tt"illera, który bił tancerki na sali, we. - Jak sFe późnifej okauiło, tragedj'a 

cmej sytuacji, poczęta kupc.zyć swem wyn:tkła z Powodlu znaneg'O u psów za. 

oiałN~zyta Sł~ .pić. Ody gość byl hoJ- us!lo_wala odbić PO[Gjl siostra jago, Esłara. :;';!~~n;~~ pewn~h funk-

nfiejszy i dawa.ł Jej w:ęcej piiooi:ęcfzv. u- . Lódt. 14 marea. I L Z trudlfll()ś_ct.\ kNku poUcjaintów ut><>- Pain W „ witdząc Jak' ~es TW'W""7·uma 
rzą-<lzala „ wsfa wę'' elfa koleżanek po fa- , k'Y'"'"'" ....... 
• ww * !fłiWllt! g;:;uwwmwnm • Wes-0J.o . hawuooo stę w sali · tańca ra10 ;;ii·ę z wojo:'•niiczą dtiewc. zyną. · kręa:A: S!l. ·ę nJ!le·spokoj.rui.e w mies.z'ka1nii.u i 

. 1'r up. .wisielca 
w 1e·si1 karniewskim. 

-:-

Lamach samobójczy 
hezrobotneqo. 

Łódź, 14 marca. 
Stras.zn.ego oa·Kryclla dokonał wczo­

raj gaj.owy lasu karolews·kiiego. 
O godzini1e 2-ej po po~udn·i•u. p.rze­

cliodzą,c przez las, zauważył jaki-egoś 
mętczyznę, wisiącego na dirzewiie. 

Ga.iowy n:i1ezwtoczni•e od-ciął wusiel­
ca .od sznura i próbował go doprowa­
dz:i·ć di(!) przytomności. 

Killku przechod1niów zaal!ł!rmowa­
, nyich PTZCtZ ga~owego, udafo. si•ę po po­
goto"-'i•e. · 

. Przybyły lekarz skonstaitowat zg.on 
~lcdż-two polikv.~ne usr.aiPło. iż byt to 

25-fotni Kazrmie~z Pa wlaik. zredukowa­
rn: robotn-i1k fa.bryki Rozenbla~ta. zam!·e­
'Szkały przy u.J.:c·v Wólożański·ej 144. 

Pawlak m1iesz.ka.ł razem z rodzi•camf. 
którzy znajdo·wali .s'.ę w ctężki•em poło­
i!eniu matierja.Jnem. 

Chcąc ulżyć ·foh ·doli, energ-icz.nie sta­
rał się o ja.ki1ekol•wi·ek zajęci·e. Jeez ni1e 
mód Zina1l1eźć fadnej posady. 

Nadom:iar z.te.go w os'tatnkh c?.a·snch 
coraz bardz'1ej dohu-cz„Ja mu i;rzcwle­
kla chom.ba. ·, „ · 

przy . ulky Zgile.rski·ej. Hliller. z<ł: opor \Vtadzy zosoaił. skaza- obwąchiwać z miną znawcy nogi· stoł~w 
. I na·gle wśród najlepsze. j zabawv roz-1 ny na mi.iesvąic ~es;ztu. .OnegdaJ przed i · k.rzeseł, wypuśónl go na diwó.r. 
1-egl się przeraźl'iwy krzyk jakiieJ-; tan- są1'em znailaz~a się Jego srostr~. Estera. _ 
cerki. którn wyrwa:ła się z ranioo swe którą skazaino na dwa tygoome aresztu. . To go z.gubnlo ..• 
go partnera 1i schroni1ła si-ę cz,emp1ręd2ej 
do garderoby. 

- Na pomoc - wołala ........ óT1 mrui:e 
chce bić ! 

Na saili zapainowaila p~ntka. 
Obłąkany syn 

Prz•e-rwaltlo charlestcma., gdyż mt'Ody 
jegomuść, który spowvdowa.ł uci.ocz.kę 
tancerki. da.r·t się w nieboi:dosy i grozi~ 
pobidiem lv'.llku młodvm d:ztl·ewczvnom. ł 

za'mordował . 70-łetnią matkę. 
Zadał . jej nożvc·zkami 16 ran~ · 

O becn:i na sa.I'i mfodiziefl cy ni?e mogli ' Brześć. 13 marca. 
się z n:im uporać, \Vobe-c czeg-o wezwald l Niezw-yl'!{Iy. krew w żyłach mrożą­
poHcję. ł cy wypadek zdarz'ył się przedwczoraj 

Awanturniil<iiern okazał się ni·ejaki w powi•eoiie Brzeskim. 
tt:P.J·er. MJoidzialfl t·en bvł mocno pij.a:ny i I We wsi leplówka w :nn. Damacze­
sta.W'i:1 op6r po.licjan'ICJl\V( który skiiero- wo, zaimi1eszkil\.vał 30-letni Jan Domański 
wa.t iro do komisariatu. , zamożny gospodarz. przebywała na do­

Gdv posterunkowy prowadzi'ł g-o h'wodu jego 70-letniia matka Anna Do­
przez uJ'-ce. h~go koiledzv dow~iedz.i":etJi się mańska. Młody Domański był jeszcze 
o aresz.tiowan~1u i oostainow~J.i go od'hić. kawalerem i mar,tka prowad1zifa gospo­

Oromadka mtod1.Z1i>eniasz;ków kilka- dars.two. · 
krntni:e nadernb na posterunkowe·go, . M'ę.dzy nfa i synem panowa·łv jak­
któremu z trUidcim mlalo sie iicb uśmi-e- naJ!epsz.e s·tosuJ1'ki, aż do czasu. gdy .Oo­
rzyć. mański zapadł na zdrowiu, dostając 
, Przetl loka.J.em III komis.ar-ja•tu do choroby ne1·ek. 

gmpki tej przvłączvta sie siostra przy- Syn zmi·enj.ł się do niepoznania. 
trzymanego.. Esi iera. która rzucih s:e Szvkanowat starusz.l\ę na każJ·:·m 
w ram:1001a nol:icja•nt·owi. bfa14ając go, kroku, zarzucaf jej n!epiJnowanie l.'',J­

bv 11wo1n·'~ iej hrnta. . spodarstwa, rozrzutność i t. d., lecz wv­
Qdy ta i·nterwer.r.ja n3•e przyniosła rozunl':.ah matka znos!ła wszystko <i:pu­

iadnego rezPltatu. !:s·tera H!Her nata.r- kojin'·e, przynaglając tylko syna do le­
ta na nrzo-ck•wn'ika poli·cji. st•n._i~cevo c.zcrn~a. 
prze.i k1''r hn komiis.ariatu, uderzając go Tymczasem choroba rozwijała si·~ 
o.-~cia w .:::(•_..:.. szybko, aż onei.rda.i 

Domański przyszedlł do domu ze Slło­
do~y i zaczął wyrzucać matce, ż.e wsku­
tek jej ndedbalstwa traci majątek. 

Ody s~aruszka poczęła tlumaczyć 
si-e płacząc, doprowadziifo t-0 Doimań­
skbego do szalu. Porwa1ł on · leżące na 
stoil·e nożycz:~i i rzudł się na stair'uszkę. 
Zadawa1ł Jej ostrzem ra.iny w gl·owę i w 
szyję tak •. ze staruszka zbroczona krwią 
padła nia zi1C1nię i po kMku ·minutach 
zmarła. ' . . 

Po dokO!nanliu zbrodnJ Domański z 
01krwa wionemj nożycami w ręku wy. 
biegł na pod ·Nórze, gdzie szaleńca za­
uważyli !:ąsiedzi. 

Zawiadomiono policję. 
Przybyli po!ilcja-n.ci odebra'lli Dom.ah­

skiemu narzędzie zbrodini· ii związanego 
odwieźl·i do szpitala d'la umysł•owo-cho· 
rych w Brz.esci:u. 

Przy og-lędzinach zamordowainej sta· 
ruszki stv·i•erdzono 16 rnn klótych, 7,a~ 
danych jej przez syna nożyczkaim.ii 



,, !....w!I • 4-... 
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.. ~·-- Dlaczego pan przestał bYWać 
'Gostomskiego? ... 

ii 

pluskft--ami alk~ z • wszami • 
I 

w hotelach, pensjonatach i wszystkich lokalach pu­
błfcznyeh podjął p. minister Składkowski. 

Do walk~ tui obok p. ministra winno stanąć cale społ1cz1ń~two. 
· Lódź. 14 marca. I prowincjonalnych. 

Pan minister Sldadkowski ostatnio I pan minister był wprost przerażo-
bardzo wiele podróżował. ny wynikiem swych obserwacji. 

Objeżdżał prowincje, zwiedzał sia-
rostwa, urzędy wojewódzkie, spraw- Wszędzie brud, nieczystości, btak 
dzał sprawność policji, przyglądał się podstawowych urządzeń higjenicznych, 
zbliska prowincjonalnemu ?:yciu. jedna wielka staJnia Ąugjasza • 

Skutkiem tych nagłych, niesl)Odzie- Pozornie wszędzie panuje wzorowa 
wanych wizyt kilku urzędników wyle- czystość. 

raźliwych chorób, wylęgarnią pluskiew 
i najgroźniejszych epidemji. 

- Na kurytarzu - powiada pan mi· 
nister - łeb aksamitny chodnik, alł? 
brak najniezbędniejszych ubikaci( .•• 

I to jest nietylko symbol brudu i za· 
niedbania, lecz zarazem „signum tempo­
ris" naszych czasów. 

ciało ze swych stanowisk, rozesłano no U!ice starannie wymiecione, jezdnie I we. okólniki w sprawie przyjmowania oczyszczone, ale już na podwórkach 
41111'1••etGei8•~·1f11Q,~~i.' 'interesantów w urzędach, zmienił się cuchnie ekskrementami, a na schodach 

·r stosunek władz do obywateli. wygląda conajmniej jak- za kulisami pod 

. ~ Mam tam za mały wybór„. 
' - W czem? ... W ciastkach? ... 
- Ni:e,„ w pa:11tach„ .• 

Powierzchowny biichtr daje się zau­
ważyć nietylko w prowincjona!nycl1 ho 
telarh. 

Spotkać się z n;m można 

Pr~y kawiarnianym stoliku 

Ale pan , ~ini.ster, jako zawod~wy rzędnego cyrku. 
lekarz, zwrocił Jeszcze uwagę na mną Pan minister obrał jako punkt swych 
d~iedzinę naszego prowincjonalnego ży , obsenvacji --... 
c1a. , I . . 1 -1 t I 

Zainteresował go )}rowmc~ona ne to e e · 

w każdym btrnłu puhHczni~m. 
w l:airłym domu, r.a ulicy, bal - ~·y· 
wym dowodem tego jest nawet czto„ 
w1c:k spółczesny, 
noszący lakierki i Jedno.~ze~nie hrud114 

hustcczk.ę w ldesze11i. 
stan bigfenłczny miast i miasteczek ·i stwierdził, że są one siedliskiem za. A ile pań na-da~cingu zakrvwa je; 
'!!~!:!~!!~~~OF .... ~"f!imW~'™~'~ chvabną pończosz.1q brudi~~~ i:r;gi? 

Ilu panów ukrv-wa pod hiatcmi r1;ka 
wiczkami niemyte ręce? 

Ale porzućmy syml10l ' przcjdt.my 
HJIPeIC Jest - uż '2Jalręezony od! _,dwóch do r zt·czywistości. 

m@etsdę<:y z pa.nną .Mailrw.ifną. · 
, ~lodowe miłęst!ia.ce przedś~ubnie spę- \N hotelach naszych panuje niemo< 
d'Zai!JJ sam-.na-sam ·w r'ó-żowytn lYuditiwrze , żliwy bruŁl. . 
)attmy MaJwjiny. · I I z odrapanych ścian zwisa gęsta siec 
' Co arui! tam ·robtid.i! P't'ZY Ś'\\1ilełtilie różo. I 
·Wlej fampk!r, oolrenrilcmej dyS}miefu:JDe aiba- ·pajęczyny. 
~em. niie wiadomo, diaść. że Dewn;ęgo I W łóżkach gnieżdżą się całe stada 
:wtilecroru, gdy Sa:lck, m.iimłodsw braci- pluskiew. 
szek 1)'..tnny Malwi.ny, wszedł d!o oodtt1a- · . Na kurytarzach, pod chodnikami 
m, cJhtął s:r: rrailychm::as.t przerażony i 1 pe.łno kurzu. 
parskr.ąl glo.snvm ~m:teicbem. Meble za11luskwione. Cuchnące fi„ 

Nazajut"rz Hipek wola Sa!Ika nJa sit:r:o- ~ ranki. 
łl~ i pnw:ilda d·:> 1~I1eg--0: "- · ~ · ~ d h" · 

-- Masz tu p'• rdzic<<:t !""O.,,,..,y r, pa- ~"-':t:•:.. - Brak prymitywnych urzą zel1 1g1e-
..,. - , a.• ~" 1.1 PPątni!k: C.zY z.asfaltem tego pana, kt'ó h 

'ittięfaj, n:'k:,m:t aJl~t sk •\"<: '·- l - li"' kos'1 "."1·e l~i·tr mle'·a?. •• • nicznyc · fY tilnkasuje poc a:fikti1... .... ,,,i,,.. Il. • bl · 
. Na h} Salek zwraca ;nu 2;) noszy ~ Urzędnik: - żallu}ę bard!zo. aile niiiema 

1 

_ .:!O groszy... I właśnie w zaktadzie, gdzie pu icz 
odpowi•ada.. d'ł - A wczora,~ kosztowało tylko 35!.„ ność zmienia się niemal codziennie, łkąd g-o. wys.ze „. 

- Pam mi (fa.t o 20 groozv z.aid•uro„. Płatam:: DOSikooak„. A kiedy zn'OWU - ~1ogę panu zrobi~ za 20 g1·oszy też 

1

. zaraza może być przeniesiona 
elore ty~o 3()..- 1u.d W'S'ZY'S!i1.Qich.„ • ~e będz.ile go w Murzie?.„ do wszJ-·stldch zakątków kraju. 

, .• '«itn' „IWIW, <'ifrĄ'l\ .!nn~· •.• : t""'"' ....... ~- ' ,,..,.,,,„ lll, .\,?- . ~WM~~ ~'H1dft:2$fi,';W'#i'Jl:~rrm=:~ l Pan minister wydal już w tej spra-
l'lla. llV/'."'4 <:>!LUJ: .!<lll\li~ tur~~· u _yLUl;;h. ·~ -z-_- ' - WiC OdpO\Viedfli Okóh~fk, naWOhtj~C SPO-

he, - vVyldiląga rękę i! prasJI blaga.!I- Sk d • . . l , t d . . lI . 
łym gtosiem: ' 1-=Q .. z~ony 01 iflł1ec I ~czens wo _o_ ~ncrgrczneJ wa o z Wr(,) 

- Mój SZ!a'llawtrlY, laslkawv painile... ·. U · .il. - · d ~ • g1em Judzkosc1 - brudem! 
Mam charą żonię ii: dfrolila!zgln... Daj J>a•n Mamy wygórowane pretensje do eu-

~epemu ~awilekOf\w dzics.l!ęć giros.zy ... lłiBSi1JfHH.VUi ni~torła z~ SDidkifłm amp.ru;1ańskim. ropeizacji, star~ny _sie o. nacta?i~ ma-
P.rz1001tooz:neń patbrzy mu Pf!O'S'tio w ll ~ <li ;a~ .1 ~i. tJJ I . stu wyglądu .mozhw1e na2bardz1eJ euro 

})OZpJm ]est ślepy? ... Przedez pain wid'ZJi Gdaka niema, a tymczasem młode „gdaczęta" „gdaczą" lp~jskreg~, w~ro:wadzamy inowacje n~ 
~ ., . . .. , rraarę w1elkosw1atową, 

CJJ ż~f)~Jc ;:_ ·;.uIIOCite"""'~il\w·. Z War~zawy ~o!1osz~: . . .. l1?1e _upo~obal >Varszawę i wesołe .W. l:i~J 1' w dyskusji na temat liczników telefoni-i.,. \V czasie w1elk1eJ WOJl1Y europeJsk1eJ zycw, ze wyJazd ponowny na w1es me „ , • 
- Wiircl.kD iimitteres !... To ctaf pan JJ!fę-Ć zginął _na froncie ochotmk arrnji ame_ry-1 uśmiechał mu ~ię. Mimo to zabrano. oj-I cznych powoł~l.iemy .się na ta~łe autory. 

l!if'OS'ZV- ~ :uż ! „. ka fiski ej, l.;-ranciszek Gdak, rodem z lu-' ca po uczcie w samocllód i kalwa}{adą 'tety geograficzne Jak Pary z, Londyn, 
· ~·.} · belsldego. Przed kilku miesiącami ro- udano się na dworzec kolejowy. Gdy New-York, Wiedeń i Budapeszt, 

'eóiin<ą nocą na Gdań~ti,ej u1l1cy rnło- dzina Odaków otrzymała riiespodzianie już syn Antoni kupil dla wszystkich bi- a w hotelach panuje niemożliwy brud? 
&:i1em·iiec jaki:lś, od:ziirun.y w ptarszicz }){)dróż zawiadomienie, że rząd. Stanów Zjed no lety ~ bicg;nie do grom~<;iy, o~azuj~ ~ię_. 

1 

Czy to nie śmiesznie wygląda? ..• 
ny, :ziaitrzymuje pbell"Wsxego _ tcpSZiego czonych -przesyła rodzicom poleglcgo że o;ca mema. „Pewtnktern wleźli JUZ • ~ . • 
prz.echodirni:a •i pytia.: Gdaka, 'tytutcm odszkodowania za syna do. wagonu" ~ pomyśiał i pobiegł na pe Analfa?eta 11:e moze ~rzecii:z roz~o"" 

_ Przepraszam prana, ezy pan jest 10.000 dolarów. ron z krewniakami. Szukają po wago- 1 cząć sweJ nauki od studJowama Kanta, 
bdl:tLaniitniem? .„. Łatwo sobie wyobrazić zamieszanie nach i nie mogą odnaleźć ojca. Pociąg I Nictschego lub Spinozy r 

- Od dzi.esiięa)u 11art miiesZlkam w Ło- jakie powstało w rodzinie Gdaków, ruszyl i nie bym już innej rady, jak tyl- Trzeba najpierw nauczyć się czytać! 
dlm - odrpowk11d:a ratrzymanv. sp?koj~ie pędzą.cy.eh ?_YW?t w, ~~~isz- ko i~chać. . Poznać alfabet! 

- Doo'konaie ... Czy mó~łby m~ pan neJ wsi lubelskie.] „W1elk1 spaaeK pn Dopi31"0 po powrocie do domu zonen P' . n . t lf"b · · ł 
ws.kazać uajkrórszą drogę dio dworca synu i bracie obudził wielkie nadzieje tli to wali się Gdakowic, że „stary" zrobił icr wszą 1 ci ą .w ym a " a~ie Jes: 
wJJedlef1skli.1egio? ... wszystkich członków rodziny, którzy, ,,kawal" i ie jest to podstępna robota sy walka z pluskwami! • str. -

- Nneist1ety ... Nile wClem.„ plano\\taii sobie z osobna, że l5ażdemu na Ludwika, który staremu „skotłował' ~**®*•lłh&MfikJW&•MHJIN\Dif#lł 
- Od dizne'stiie.di"IU lat mks~a parn w „coś z tego skapnie". Ojciec, 75-letni Wa! głowę i chce pozostatycll członków ro-1 • „ 

fualZliJ ~ n.De Zlł11a P·a1I1 najkróttsze1 d!rog(I na wqy!1iec Gdak, jako ten, n.a ~tórego r-? dziny wy.stryclmąć na dudtów. ~dy Dazv f.ru1~ce Diu~zadzuuv 
dWIOlrzcc? ... " ;;e m~a~y by~ wyptac?I!e p1emądze, staq uprzy.tommono sob!e, co zna.cz~ tysiące 1 · I · ~iif 

3 
„ „ *it 

- N~e.„ ,J_a OO'IOS'Zę pana bv?em s·zofe- s1~ ?dt<1d naJ.s;;,anowmcJszą oso~ą w ro: I dolar.ó~v, postanow10no wy~wa~ starego 8"1 liUIC'ł 
'"em„. dzm1e. Dogadzano mu, schlebrnno. Am z obJęc zacUannego Ludwika i w tym ~'"' J • 

r.*; si~ stary Sl)Odziewat„ że ty~c byto ukry celu przybył~ do Warszav..-y .n~wa wy Przy ich pomocy straco-n(i 
·' PrLPma!l1 Qlowiledzma·t sme. że żona go teJ w sercach dobroci dla mego. Jakb~ prawa „po 03ca··. Tu spotkalr się z no- . · • 

zl:liradza. Udał snę wtJęc d'o prywatnego inni, z nieba zesłani ludzie, miód tylkr I wą niespodzianką. Ojca w ,mieszkaniu słonia w parysk1m ogrc· 
dJerektywa~ w ustach mający. Ludwika Gdaka nie zastali. Oświad- dzie zoolov.:icznyrn 

_ Ma:m dlla pana zlecenliie ..• Pain musi Nadszedł wreszcie upragniony ter- I czo110 wyslaf1com wiejskir!~ ,że „prze- e . • 
'I -'-'1.t :... ~.~ o -'~ 1. d min odbioru w ·warszawie pieni_ędzy. · cież oj;,:iec z wami l)ojecha!;' i dano do W paryskim ogr0dzie zoologicznym 
" 1ew;1\; IDOJq Ll\J!Uę... na muwe z.<:.ira ·za... I 
Prosizę mrrJe zaw1i:a1domi·ć n:a!tvchmiiwst, Ponie_waż s~are~o d~ ~tak wielkiego mia~ I zrozumienia, że coś się musiało stać_ ze · dokonano. osobliweł e?'zekucji na ~grow 
:;d!y ipaJI1 &~ C'~egoś d!ow~e... sta me mozna puśc.1c samego, wybrała starym. nym słonm afrykansk1m Oaspardz1e. 

Na'Zlzjuitirz dietek!tyw przychodz,i dtt się z nim cała rodzina. między innemi i fnaczej to wszystko wymiarkował Olbrzym ten, posiadający przepysz-
ra'hiiootu Plilpmana. syn ze wsi, Antoni, i jef:O żona, i jakiś I sobie syn Antoni i traktując całą historję nc kty, stał się postrachem ogrodu. To-

- Już w.iiem wszystko ... - rxekl die- krewny. Wszyscy zjechali do drugiego 1 jako ch~ć podstępnego usunięcia go od warzyszy swej niewoli walił olbrzymią 
tektyw. - Wcwr:a:j wtirdziaf,em patiską syna, zamieszkałego w Warszawie przy l udziab w sp2dlrn amerykańskim - zgło trąbą, wywoływał state a\vantnry w 
ŹiOll1ię :i nffiejaklim p.a111em sm:emem„. We- ul. Chmielnej 104, Ludwika Gdaka. Ugo! sił skargę do prokuratora w Lublinie na kladce. Na\vet z mlodą małżonką ob­
sz,li d!o hobeffiu„. szczono_ się familijttie i wszczęto zabiegi I postępowan!e brata Ludwika, zamiesz- '!chodził się tak brutalnie, iż zachodził<J 

- No, co z ilego?.„ To uJc n~e jest - tu i owdzie, byle prędzej odebrać do- . kalego w \\!arszawie, z żądaniem rozto- obawa, iż ta zdechnie. 
rorz~ spoikiojn1hc Pillpmam. lary. Okazało się jednak, że czeg-oś tam I czenia przymusowej opieki nad „spad- Na domiar złego, olbrzym Gaspard 

·- J~kito Tllic :t11ile j.est? „. ~ oburzył przy formalności~ch jeszcze zabrakło i kiem amerykańskim". a tern samem za-I złamał rękę swemu opiekunowi i wo· 
sti!ę deitektyW - oboje wesz~i d:o hoticlu, że na razie stary Gdak może otrzymać i bezpieczenia interesów pozostałej - ro-,i bee sh1żby zachowywał ·się zaczepnie. 
wijlłęjł jedle+?1 pokój 1 spędzill:J tam razem ,zaliczkę w sumie 300 dol. Zaliczkę tę I dziny. Zapadł więc IJa słonia wyrol\ 
dw.ile godlZiiny!... . odebrano i · postanowiono na naradzie, żel· Jak się a\~rnntura spadkowa skończy śmierci. 

- Wszys1tko baircllw dtobl'1ze!.„ - od ojciec wróci z synem Antonim 'na wieś - trudno w tej chwili. przewidzieć. Na I :Egzekucji dokonano przy pomoc:y 
powlilatdia P.i-pmam. - Ałie na to ja p:ana po dodatkowe dokumenty. raz1e władze sądowo - śledcze zarządzi- trujących gazów. 
potlrzcbtY\V<a·tem ?.... Przecież z.e Szter~ Tymczasem stan\szek, goszczony 1 ly docrodzenie. Gdalv1wi"'. '1..3.Ś w dal- f Nie upłynęło pięć minut, a potężne 
nem Pcl ja j•ą ]l\'Ż :zilap;i,Lern Pól roku ."-ll!U! ~zez drngiego sy11a Ludwika, tak so-1 szym ciągu ..• gdacza ~ielsko zwaliło sie martwe na ziemię 



Walka z nagością w Budapeszcie. Afl!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!r 
iolana primabaleriny.- Zamach samobójczy li 

. _.z powodu kartki z aktem kobiecym. li 
~kc~a „moralnego czyszczenia" B.u-f Ofi:arą fakkh zamaskowanych de- •1 

)pes~tu, tr;va w dalszym ci;ągu. Po- 1 tektywów pa<l:la onegdaj pewna traHkan ,-m 
~ wail:ki zasmne jest gruzami posągów I tka, wdowa po wvsoldm urzedniku. 11· 
fonus M'~·loński·~j i' i'!:ny~h równie anty- ZjawiJ.i się u ni ej dwaj ele.ganccy pa- 1 

Z OBJĘC GRZECHU 
potrafiła wyrwać aktorki: kabaretową wlelka 
miłość i umiłowanie Idei, którą było 

tnych m1.eszkancó\V Ohtrnipu. nowie i zażądali ikartek z aktami kobie- I .. 
t Ost~tn. :io przedmirotem a<taku po.Ucji cymi. Trafikantka wyciąg-nęla z gf,~ bi I ~ 
lal~ s11:ę •.• kolana primabaleriny budapc jakiejś szuflady żądany towar ,f po.dala · 4 
~enskiej opery państw. Nie itryitowaty go przybyłym. Ci wówczas odkryli I 
le w,praw·dzfo w ni1ezem abonervt1ów o~ przytbii<cę, przyznaH się do roli d e-tekty- · 
'tro\~ch, temb~\dZ1!1eJ. że dzi1si1e,js:za o wów, skonf~~lmw:ali lrn:1iy i wnieśli skar 

1 

ODZYSKANIE OJCZYZtłY 
utraconej przed tysiącami lat. 

~ ko1Meiea umozbw11a ws.zyst!nn prze.- gę eto połic~1. ktora skazała trafikantke .B 
rodniom na u1ky bli!ższe zazmajomi1en:ie na zapłacenie 80 peniw kary. Prz.era· I 
fe z kolanaipJ niev~leś:ciiemL.VvedJug je- ·ż·ona wc1owa ta'.<C ":z.ięła sobie całą spraj' •1 
hak 01"ganow. pohicYJinych w B.udape- wę do s·er-ca, że usitoawła wyskoczyj z il 
~ile~ fotogrnf?wane kolana mają o \V~ie- okna 3-go piętra na bruk. Z trud:irrś.;;!ą li 

Akcja żywiołowa rozgrywa się na tle prze· 
pięknych 

WiDOKóW PALESTYrtY 
· I w1ęks·zą s11lę suggestywną aniiżeli oc::Uano ją od t ego samobóist\.va. 

Oto Jłldro naJ\Qpaalaluego lllma 1121. 
. -':.,' . ~>":(q, 

~natura. I dla1e·go f<>gtoi;trafja primaba- \V dni'l.l wczorajszym sensację zbu-
„rlny z odsłQniętem kolanem. wysta- dzi•ł na ulicach Budapesztu osobliwv po- 111 
'dona na wystawie, uległa nieubła~a- chód. Oto wtaści:Ci•el jednego z.e slde.p5w B 
!j konfiskacie. galanteryjnych wraz ze S\\'Y'111i s.ubfck- li STUDNIA JAKóBA 

osnutego podług ostatnie) powt 
powieściopisarza lranmsłdee P.<;>,ruleważ jednak nfo .wszyst~i•e „na- ta.mi nieśli z pompą prz.ez ulice sk.onfi. *i ;wystawaine byiwa1ą na w ildok PU· skowane przez kontrolę obycza}Owa 

l~y i n~e~hedy kryją s.ię one w cze- ~ipsowe posążki Prometeusza, Europ11 li 
•serach nęd:zny·cJ! szuflad 1mkątnych 1 Salome. 
\Iep.1·kpw, wiięc policja budapeszteńska Sędzia polLcyj.ny, do k tiórego przy- I 
organizowała armie prywr.tnych de- niesiiono ów „towar" określony przez I 
tktywów, którzy udaJąc cichych mli~oś- organa kontrolne jako „ni1eibezpieczny" I 
;ków pomografii• '\vidz;rerają się do skle-, obyczajowo d:la mfodzileży", po dJugi.m 
~w pod pazorną chęci:ą nabycia ja- namyśle uwnlnii kupca od kary, liecz po­
~jś „nagi1ej kobiiefy'', a zna.Jaz.fszył IeciJ mu, aby usunął ze swej wystawv 1• 
~żądaną zdob~ricz. ..r·obila D<}rz.ci.diek". Prometeusza. E.umpę ~ Salom·~. I 

PIERRE BErtOIT, 
która wywołała niedawno otbi-zymte porusu--
nie w świecie Uterackl~11.,J polltycuym, :' 

Ucieczka trzynastu małp, 
które stanowiły w cyrku zespół jazz-bandowy 

Dzri!eln:Yc:a JQnd.yńska Not!ting ttil'l sta-1 W nocy, gdy s:itę uds:zyfo, wyszły na 
l siię w ~lych duiliach wLd!ow111.ą ni.·evwy- spacer do pobl'istJciicg·o s:ldepu, gdzi-e N>-· 
Jego polowain.Da na ... maitpy. Trzy.naś- zrzucały towary z pćtck, narobiły dużo 
le mal•p, nafożąicych do wlaśc!ilciela, ~zkody i wrócilty do maga:zy.nu. 
Y;rllru. zmylil\v~zy c~ujn?ść ~101iorcó~v1 NaS'tę>pnej nocy J)olowano na ni•e w 
~ieMo z klaiti!n, roz,b.iiega:.ią·c s:1 ię po ul!- tym saimym skl•epi1e, lecz już siię tam 
oc.y. d , więcej nie pojav.r:1ty. Ostat·eczniie po 

e na ·~ !11arp \~ipa<W~ . ~·O sklie~u ze k;'!ku dniach. tn'ialy do~ć z.alxrwy Lsame 
łodYJcza:Il!1 q tain: s1 ę ob1a<lta c~lm.a~Y; wr6cilv do cyrku, ~dzie tworzą or­
~. w błogim WYP?Cz~nk~ dała się \yz1.ąc J.rJ•stre jazz-baitdową. 
~z oip.o;r.u. Inna ZJa'Vll.la s1:Q w pakoin ia- -
)alnym Jednego z domów okolilCznych 
I została siehwytana w chwi1H. gdy za­
lda~a przekąs:ki. rzuc-one w poptochu 
la podltodze przez i;osoodyrri.ę. 

Trzecia sama wróc'i.ta dio kla;t'kJii, cała 
lmaizana sad'Z<tmi. Cztery ukryly sl:c w 
'1aga·zY1naich sta.cjv kolcjow·ei. 

PracowJ11icy kolejowli s:b:trail'i się róż­
teml spiosobam.t wydostać je z dern-
1ej sutetynv, lecz be·zs:kuteczniie. Sia:t:k:•, 
larzucone na malpy zostaty pogryzio­
JC i podz,ilurawi·one. Żywnośd w maiga­
W:nach nie brnk()l\vailo. to też matpom 
tie pih10 byto p.o.rzucać w ygodne sd1ro­
.1isko. 

Smfarć 5 narciarzy 
w szwaicaru. 
Berno Szwaicarskle. 13 marca. 

Wczoraj \V pobliiżu dolir.y Samnau w 
Alpach spadła olbrzymia lawrna śni'Ci­

na, szerokości 300 metrów. zasypując 

5 &portrnwiców, którzy \vybrali s ię w 
Alpy na nartach. Z pod. ~i·eg.u wydoby­
to jw ->yrko <rrnpy. 

„ &ii iiiiiil &1e„„.;;_„ 
fałszywa księtniczkl rosy~kl 
zmistyfikowała całe miasto amerykańskie. 

Do ioon~o z p]erw'S7Joc~d!rryd1 hO- Nt.e tiyfa! onta tiowltem' maru\ lCs[ę'Zn?.. 
teilii w Newark. w S.tla1nach Zjednocro- ~ką. leic.z córką adwokata! z Nowc~o 
nyd1, za~echafa m1odJa pa:nilenll.ca. Jorku. _ „ 

J-Ia~e'l~rz. był meco zakłopotany fa„ ~ryśl o~stwa ~tmieła; ~ei sein-
kum gościem - lecz g&y dizite'WICzYilllka saJCyJlla. ks1;ążk~ O.P'iSUJJą'Ca! cłlz!ieje a.ry- 1 

wymów~fa swe naizw:i1sko: ksiiiężnlic'zka stoktracJi rosyjskiilej na wy:gnalllliltt. • 
Ol~a Tood10Jl'ówm Anska, prysłia jego ()a Pomysłowa di,ilewczrnkal. ~.rąc 
boj.ęt.nośc d1 od:dlalt m4odej d:zJilewe;z;y:n111e do zr~'Ztą ~~ kiJlka sfow po rosyJsku 
uży:tiku n.arl;p ilęknhej!ny aipa!!\taimeinit. umiała s:iie zrobić 1pOptt1amą ~ Newairik: 

„Ks.ilężn!iCiz.ka po'\V'Ded1zilała szc:rer.1Je, Przyijn}()Waną była: w 1w11.ie~u tan11't1ej-
że nlile ma erem pfoci'ć, bo pcrzyl'Y'f'a wła- SZJllC!1 ~ otnymata pdtęlkine poda~ 
śnae z Bo!ISZewji i szuka w Newairk runM i !llfuła ~ naiwet1 konll.rurenltla., 
swych krewnych. . z. wfid~ ża1'ein ~~a __ d<Q d:o,rnu 

lfoteilrurz oMeoot jej pomoc. roidZidełslcitcgiO. ! " .\ :-" ':) 
I ootą<l w ktHku piitSmach am.1111rylra~- -

swid1 rxiczęły .wjawra~ się . ogitoszeniia: Krwa\VJ dramat małżeński. 
~ Posz.Wktl.tJę rodz!1iców ~ klreW!l1y.ch, 

korzysitlaim z ~ośoi1niności l)l~erwsrorzęd- Dziś rozegrała się w Berlinie krwa­
ne.({o hote'1u „Glilbe" w Newark - księ- wa tragedja małżeńska. Znany kupiec 
ż.niczka Olga Toodoróv..ma. Ratzław od dłuższego czasu zaniedbywał 

Gospodarz w:iięc umla1t wYdągm\ć swą małżonkę i utrzymywał stosunki z 
zvsrk re swej uprz·ejmośd - m1iait dlobrą divą kabaretową. Małżonka Ratzlawa, 
reklamę. Po dwu tnodnfaich zglosJa dowiedziawszy się o tern, zamordowała, 
s·i '.; wmiłas:t !rrewnycb poJtcja i zaopic- swego męża, poczem oddała się w ręce I 
kowa:~a s:ę d:ziiewczyi111ką. policji. 

wszy raz w życiu pópetnitem nietakt, za-1 sekwencje - narazie ni~ pbcłtodaity 
pominając podziękować za okai.aną mi mnie wcale. , !.r·--

"' przysługę. · __ ___._ ... ~i:: 

Dtugo stałem na tern miejscu, patrząc 
w ślad za nimi. Nie mogłem zrozumieć 
tego człowieka. 

Jedno z dwojga było pewne: albo on 

ROZDZIA[ U. 

. lagadka się gmatwa„ 
zagrał cudownie swą rolę, albo rzeczy- Tego samego wiecz0fU przyjąłem 
wiście mnie nie poznał. To drugie, pi;:zy- proponowaną mi posadę w stajni Karola 

5 puszczam, było pewniejsze i to m11ie wła Godarda. 
l .~ Czy d~wno jest j~t .Pan bez za-1 Jego blada, spokojna twarz wcale się śnie najbardziej zabolało. Stary wotnica, który miał mnie za-
1ęc1a? - zapytała uprze2m1e . dama. nie zmieniła. . . . poznać z moimi nowymi obowiązkami, 

, Z~mk pa:Oięci v:ska_zyw~ł na brak był ogromnie miłym staruszkiem, a przy-
- Już przeszło miesiąc - skłamałem - No ... nic wiem - odrzekł niechę- doswiadcze.ma w dz1edzmie 1.eg.o pracy tern wiełki"m gadułą, Jubi<>cym, aby go 

bez zażenowania. - W ciągu tego czasu tnie i nagle zwrócił się do mnie z pyta- d d t d tw "t 

d t 
zawo owe1, co v.~-Y a. wa 0 m. 1 su: z - słuchano z wielkiern zac1"ekawieniem. 

vy a em już wszystkie moje oszczędne- niem: - Czy umie się pan obchodzić z t b d j r 
.lei„. Zostałem bez grosza... końmi? r.e~n, e~ . ar zie; z~ ~waza em go za OczY\Viście, że skorzystałem z pier-

B d naJzdol~1eJszego z1.odz1e3a, sądząc z noc- wszej okazji, by zapoznać się dokładnie 
- ie ny._ - Oczywiście - odrzekłem - by- ncgo 'Występu. przedewszystkiem z przeszlości"' moJ·e-
Spojrzata na mnie z tak wielkiem tern swego czasu dżokiejem i woźnicą. "t 

współczuciem, ż.e aż mi się wstyd zro. Tym razem nic skłamałem choć od Było to dla mnie zagadką, którą po- go ł!owego chlebodawcy. 
lfl • stano.wiłem rozwiązać za wszęlką cenę, - Z panem bardzo łatwo dojść do 

I o. tego czasu mego życia minęto już bardzo h ~h k t dł · · • 
Przecież dopiero ubiegłej nocy okra- wiele lat. c oc Y osz em o ozema na pewien ladu - uświadamiał mnie staruszek, pa~ 

'dtem ją, zabierając wszystko, a teraz - Poszukuję "vłaśnie ujeżdżacza - czas istotnej mojej pracy. ląc fajkę - w całej okolicy nie znajdzie 
staram się jeszcze wzbudzić w niej li- ciągnął dalej takim samym głosem. _ • Liczyłem się z tern, że sytuacja moja pan lepszego człowieka, no, a o panience 
lość. Zdawatem sobie sprawę z tego, ·że Jeżeli chce pan objąć tę posadę, proszę nie będzie zu'Jelnie bezpieczna, lecz mi- niema co gadać ... To poprostu anioł... 
Postępuję p dle I d śl d mo to l)OStanowienia s\vego n!e zmieni- - Pan ma na myśli tę damę, z którą 

o , a e w uszy pomy · a- się o mnie zgłosić.„ dziś wieczorem. -
tern, ż~ jeżeli jestem łotrem, to jej . towa- Mieszkam obok, pierwsza wilia na lewo. łem. / jest zaręczony? ... - zapytałem mimo-

rzysz Jest stokroć gorszy ode mnie. V/skaza! mi ręką kierunek, gdzie sta- Czlowiek ten zaciekawlł mnie do te- chodem, niby bez zainteresowania. - -
i. Czy n· l"b ś ' t go stopnia, że o żadnych skrupułach nie Ona pe.wnie mieszka w tym. • domu,_ gd?zia 

- 1e mog 1 Y ·my mu pomoc, a jego willa, lecz bylem taki oszołomio- l I k d d 
Karolu? - zapytała, zwracając się do ny szybkiem zatatwien;em s,nrawy i· 110- moi:do być mowy. pope mono ostatn o ra z1ez, prav.· a .. „ 

- Tak, tak, to ta sama! - potwier· 
fwego .towarzysza. wą moją posadą, że nie słyszałem, co do Dążyłem w tej chwili tylko do jedne- dził John, potakując głową. _ Panna: 

SpoJrzalem na niego z drźenicm ser- mnie mówiono. go celu -- zostać jaknajprędzej posługa- Harrison jest jedyną kobietą, godną na: 
~a - tera~ musia_ ł się ~rzccicż zdrndzić.j Nic pożegnawszy się ze mną, poszlijczern w jego stajni. ' 
rec om I l szego pana .•• 
.,. z Y I cm s1~ . dalei. lJOzostawiajac mnie samego, i pier- .Mozące wyniknać z tego kroku kon-
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Kuracja na pełnem d ~ "· t !il I „ ~;pra•Nia wu2le ktopo1u 
mOfZll 1a SUCłlO ni \O\V amerykańskim towarzv· 

nerwowo chorvch. stwom ·kole1ow\'m . 
Dotychczas był w Stanach Zjedno-. 

• 
I 

---.:·o:-_.., 

Nowe metody leczenia prof 
· cwnvch taki zwyczaj. że prezyden' 

1(1,pliit!ei. vd~jąc s1ę \V pod;M o,> !.. ra'u 
Bernarda i dr. Loi:-'a. wynajmował pocią~ nadzwyczajnv. 2 

. „ 
1 
sypfalnią. •a.dalnią salonem i przedziata-

Spór, czy powiietrz,e mors.kie jiest ko- I cjentów na 3 mies4?ce na pełn<l morze. I ne. A więc szero'!Qie, conajmnde.i 7000 to- i · . la O·Sób +owarzy~r.ący~h. Ale ohec­
. :~vstne czy też szkodliiwe dla suchoi111fi- 08'iągn1ęte rezultaty określ:it on 111astę nowe, powol:i pływające, o obszernych n prczyden_t. P, Cooll'df!"e. J~St · z:rnny . z 
k6w - jest nliiemal talt dawny, jak s:z:iu~ pująco: ~orączka zni:ka j>uż p-0 krótkim kabi[Jach. zao;-atrzonych w doskonałą oszczęLlnośCJ. PostanowA więc. ods~ąpić 
ka lekarska. lii1p·pokrates. Aretus. PN- czas1i·e, krwortoki us.tają, kraże111i1e krwi wen1ylację i pokładach. chrófl!i.ony.:::h od tego~ ko~z~o:vnego Z\~yczaiu, nH;1?0-
niius :: Cycero wypowiadają sii.ę o właści wstaje g,i:Jmie. podni1econe, sen .kst głęb- prz,ed w;ia:trem. Ja.ko najodp0w:·edniejszf' nrzebm~ ohcrąz:iiące~o l~·st,e, w~da.~kow 
woścńach leczrniic.zych pow:;eit!f'za morskie szy, oddech regularniejszy. Katary tury określają proJ0kto ta wcy tych sana- ~rezy<l~alnych. t t;rz.y na1bl:z.sz,e.1 poąró­
g-o części10wo potakująco, cześc!iO'Wo p;rzez:ięb!iern:ta, mog-ąc,c przybrać k..11tastrn torJów: z Bordeaux do polt!dn:,owej zy ~up·J dl~ 5::cb1:, dla s\;reJ za.ny i .k:'~ku 
ryrzecząco. frulny char<rl<ter dla suchO'tnrików. pod·· Ameryki, z Marsylji do Tahiti. z Anglji panow ze swity 1 d.!a s.luzby. zwv·czaJ.ne 

s ó t · , 'I<' . . r d · . czas przeiazdu po morzu wcale nnie wv- oo Au$-tTaUi. bi.Jety P"'"ażerskie. 
ned P r en. ci:=i.gi11i'e s.d~,r:zez .ca .e zute~·e stępują. PonadJto psychoJ·o~(lc.me wzglę- Ale - zda111iiem ohu lekarzy -'- ni:ie-- · Publiczność p-odróżuj;.tca t:Jyła. za-

~ ycyny 1 Jeszcze ~18 wild!zńmy, ze dy ko.rzystru'.!e oddz;kulywują nia prz.cb-iieg tylko chornby płucne na petnem morzu I chwycona, że może j-eść rnze'lll z prezy­
Jooen lekarz wYSYła swei:o tuberkuMcz- kuwcjti: chory jest :trolowanv w zupe.t- będą naJwtaś'ciiWlej Iecwne; kuracj2 <lentem w wa.gonie rcstauracv.inym i .że 
nego pacjenta nad· morze. zaś drugi Jedy niie nowej sferze i po.za korrraktem z do- ,.pełnomorska'• świetnie podziiała rów- rożmav.i:a z nim, ia1{ z każdym i1pnym. 
nie w pobycie w klimacie jitÓrskim dopa- tychcz.W5owymi kłopotami, zwbowiia,z.a- nież i na neurastenję przepracowanie, Prezydent także lu))] tę p.opu 1 amq·śĆ. 
truje sie skutków zbawiennych nfitami i t. d. Musr. on 1110]•').ll!S-volens wiie~ć nerwową dyspepsję pewne formy bez. Ale towarzys~wóni · kolei żr1 a.z1rych 

. . · . • życd•e ruiiemail wegetaitvwne - co dlla su- krwistości i choroby 2r11czołów. Zatem mniej się to podobc::lo. Trudna rada: ka:~ 
. ~ll~1ką zaisrug;ę rozp.~trzemia tvch !OZ choilniika jest jednym z najważniiej'szych pkmują dwa rodz.ale sana1:or.lów: jedne demu wolno kupić h:!tet i jechać-. gc'lzie 

bl1ez~y"'h tez ~ &tOOO\yit5ka czvsto llilte- wairll'l11ków diojścir.t do zdtro'Wia. dła suchomilków, a iorue - o mniej ścis- mu się poci·o,ba. NaJp'·env w;ęc o~wiad­
r:.;lQ!Jezo m~ . sćbstrzernec_ Pasteura, d\r~ OstJągni~ęte r·ezulroi!v; s:kłofllily pr~f. lej dyscyplilrni:e - dla P<l!C.fentów. cierpią ~~~rtv d,y~ekcJe, że piie L~iOrą · odpo\~ie­
.w-•ll', kt?rY. Jako dyrektor instytutu oce BeT1n1airda 1 doktora Lorr a do wzysrąp~e cych na unne choroby. dzrn~noso za bezp1cieczenstwo osobiste 
anogr~ikz~ie~o w La. Havre, szczegóło- n®! ero budowy pływających sanatoriów. Naileży S:ię zatem sPoQ!Ziilewać. że nile- prezydenta. Nie pomogtc; pfrz:vdent·n:ie 
wo mJąl się tym P1'0bliema~-em. Poolileważ jiedna'k grównym wrogiem bawem powsilani·e szereg takich „pływa poozii:e!.al tych obaw. Prokkt oht<J\va~ 

D-Osze'Cił 00 do wrutooku. że należy tych sa111~1toirjów bylwby choro~a mor- jących ~ ~ainatorj'Ć~w", lila kt?rvch . c~ęść nia grat!:s prezydentowi IMciąr..;u 1,vłaS111e 
śd:śłe odrómi·ć o:didtziia~ywaJl1l:le z jednej 1slł~. musnialyby okręty, ~ta:n_ow:1ące ta- I1ndzko_sC11 odzyskiwać będz:::e zachvt1Jan·c ~o. nie był wyko-nalny, fJornie\vd pra\va 
s,trouy kl:irrnatiu mdlbrzeżneg;o, z drngilej kie sanatonum, być spec.)la!Il1l:ie budo-\Vac zdirowi1e. amerykański.e zabrnnfiają surn>vo wyda-
sitrro1t1y P<YW(ietrza na p~nem morzu. - ii z AAW & + WWMł4A4AMMI•• wandia. komuko.lwl>ek, bile;•ów g-,,ratiso~ 
A da~iej. że 'prawd'Zliwa „tihaJ<l'sso-teraipiia' wych. Staramo się więc obejść tym s-po-

n@e polega na. mnrlej czy wi:ęce:i dllugitm Dz1· es1·ęc' strzało" w trzy trupy sobe~ P!awo. że poc;ąg prezyd~·11ta nie 
·Pobycn.~ w Ni:zzy C'ZV Menime, a na - będzQe s:1ę oozywa1: nad:zwyiczaiq1y, tYl-
·P'J"ZCbyWatll11t1 przez ia'ki'ś czas ood WJJ·ły · ko pop.rze<lzaJiący (piocici,.gi po·śP.i·eszne). 

wem czysrtej atmosfery ooea'l1lilczniej. Niowfrirny przviac10J zawiodz1ona przyjaciółka A świta może sobie kupić bilety ZWY· 
IJa!kIDe llfil~ .,._,, • óż ile czajne. . 

' • c:zyin.n WlJ'lywąJą na I'i 
111 ę I pr·'7vpadkowa of1"ara szofar. Pomysł zręczny a:le ni1e wynai:;radza 

.njęd'Zy k1tnmatem na<lbr~ez.nvm a peifno- ,., k i · d -, · h 
morsikllm? I dia!lej: 0 :nie te CZVTlrl1fki ko- „ . . • • • • • osztó.w poc.ąg-n ,na zw f'CZaJi;,c~o. c oć 
flzysitn!ile wzgięd!nf.le uiemt11ile wplywajią n.a: ~W. JeGJH'J _z na3bardlzrl1eJ wytwomycn wi1ech~io1m w swych nadz.Jejach, oostano przem1ainowanc g>O na poprzedza1ący 
tn.ber'lmlozę? d'Zire~·n::'c B1.·rt11rna popetn:lta przed k ij'ku wjfa 'vywrz.cć zemsitę na n3ewllernym. 

Ż . Gru1ami miod:a, elegaincka ki>b11~ta z tak Uzbroji01na w dwa rewolwery, czato-
e lcllimrut ~dibirre"~ny dodłalflnrfO wpły zwarieR;·O „dobregio towairzvstwa" mor- waifa carłą noc prred wltfil,ą · Grau.a, wile- Qdzre odbądz70 srq 

'Wtl. na 1cwolucJę Thl'zebre!nl choroby ptuc derst\\'o spowodiowa'l1le zazdrośoila i roz dz-ą!c, iż wczesnym raoo;em oouszc-za oo 
nej - to fakt w medycynge dlawno roz- pac:za. ' . miłeszJk:amóe. kongr'"' •inn1·~'y"irnv 
PQZIOO.ny. Ale są tu kon.iiecznie pewne OkoJo 7-mej_raoo, z:ajechal samochód (UJ fł~UU tł u~ I• 
prz;esłia;nld, z trudem tyJrko dające slię Pani :Emiilal Biiend1, wtaś.,,·o~etka dufo ma1ą:cy odWlreźć fabrykanta dlo bituTa. Lwów, 1 marca. 
zroo~iizować. Chory, któremu wyznaiczio ~w dl()mu w Be·rl'tirn~e. za:kocha:ła sl'ę w dy Narz z za rogu domu wyb:ieg-la B~en- Żydowska agencja tekRr. <low·:ind11.Je 
no """W'ne nmejsce pobytu mad Ba~~Y'kilem rf'kforze fa~ryki, Jerzym Grau. dfowa ~ dail:a 8 strzałów, zabijając n.a się, że wszechświatowa egzekutywa sj.o 
Moirziem Pó~noonem czy na R-iverze - Stos1mlk m1fosny trwał cNuższy czas mltejscn szofera i mllijąc śmi'erteJnqc rn:istycz.na uchwal'lla przesłać s.ton.Jstycz 
nne rnooe abS10lum:'e zmI1eniiać mitcjscowo a zakoclla11.a na1lre-gafa, aby za1kończyć ~o Oraua. nemtf komifotowi wykonawcz.ernu wnilo 
~d. w k!'órej si5e leczy. M1ie.rscowo~ć, X :rialźcńE-twem. Wi<crząc d"Wiite of'.la:ry, pfawDace snę we I sek w spraw:1e zwoJan(a w m+es. wrie· 
jest bowui~m doskonałą. dfa suchot;ni1~ow Na talde postamowiteme ruie mógit się krwi, s1ki!lerowah do S!Iiehiie łufe rewolwe śn:it1 r. h. 15 lmng-resu s}O>nd\Stvcznego. 
a oddia1ooa ~YJ:l..""o o 2 kt~1ometrv m1,e1sco- zdeeydować fabryka!rnt 1 zerwa.t stos'Uln- tu i pMlta na zritemię przes.zyta dwiema Kongres ma silę od'być w ;łe·dnem z m'!a.st 
W!Jgć Z: Wliielise szko~~11'?''ą .. Na()lg'oł ~o- ki ze S\Vą d~ugioJ.etinl1ą przyiao:órką. Za- kulami. środ1kowej .Europy. 
wu1em mema noc. bard!z;icJ zm1enne·go, Jak I . -
kllimrat oo:dmorski. Spec.ia1tt'liie te rnuejsco w:auzm:www&oJ11;c: aia111'*W•WWWS1 : .&W!IWWW : WWWWJWA5§ii!liiiiftfM 

~~~~=I · . Z uo1rz1bu ś. n. fllichala Plolrmvicza l\rt:Ybanawa. 
ny od zam1erzonęg:o - pogorszyć zna-! 
cZllllie starn ~idlruwi:a pacjenta. · . ~ 

Oa:llkilem linaczei ma ~ z Mim.at~ ( 
oo peiłoem morz.u. Dr. Loi.r odhvl siię sze 
r,eg podróży z U:z.00ny dcl Ri!O de J aneilrd 
i poczynił szereg :'.tnteresująo.vch obseT­
waicji: że ró~ruliae -temperah1r:v mi1ęd:zy 
dnli1em i nocą wahają siię najwyżej o 4 ó.:o 
5 stopni re s.ta.n. w::llgoci a1_moofery jesrt 
rniezwykie stały; „ że _w p.ewnvch okre­
sach pary roku mgł'y na pełnem morzu 
są zupeł!nlie ruilezniane; że wiiatrv wystę­
pują z wielką regularnością ·i na.gile roz­
pętame s;;ię wichu1· ·__;. ta:k często nad wy 
brzeiiem - występuje bardzlO rzad'ko; 
W\l'eszciie - ja·ko najw.ażn::ejs:zy wzgląd . 
- że powi1e~trze n:a .petnem morzu jest 
ttbsolatruj.e czyste, abrolutnii1e woil!Ile od 
miQrn.1hów, a pOinad!to dookona1le: prze:pu­
s.z.cza prom~ielllie ultl"a-fole~owe. 

Dr. Lo111 re zpraw•iia sJ:c stancrwc:ro z 
zairzutem, jakli by te.i diagnozie postawić 
można byto, a mLianow'.ciie że mi1ęd2y że- ' 
gl:airzami suchoty n:i•en111Ll\i · pochła,'[]1.ają 
aiiaT jiaik między mi1eszkmkami stałego 
lądu. Dr. Lorr thtmaczy to tern. że mary 
narz z Pośród :wszystkich robotników 
wiedzie najbardziel nitezdrowy ii najbar- . 
dziej wyczerpujący try.b tycia: od śwrJtu 
do nocy pracnj~c. monotom~e się odży­
wiając, śpi w cilasne.l ka.iuc1e. ·zawierają-· 
cej przeciętnie czwartą część rej ial()ści 
powietrza, jiaik;iJej pfuca i·e~ p.rtrzebują; 
pon:i.dito }est często a:łkohotilkilem i cho­
rym weneryczn:iie, ' co arg;:tni1zm łeg-o czy 
nli JJ()dlatT11i1ejszym dfa wszelke:;:-o rod1Za-
111 schorzeń. 

Opierając się na wwyiszych wywo i 
dach d-ra LOQII''a, uczyn;Jt ieden ze zna-·) 
komtt'S1zych sipecra:Hstów chorób płut:­
n.ych Paryża. profesor dr. Leon Berna-r -' 
Dra11nyczną próbę. Staran'fllie wybraw~ • 
!,kret. nore roku i turę, wysłał a,1u.„ · 

' ubiegłym tygodniu odbył się w Warszawie p<>grzeb głośncS?O ołsarza rosyJsktego, ś. p. J\Ucba~a Plotro"'łc7.a Arcv­
„szcwa. - fotografia nasza przedstawia kOJ.ldukt pogrzebowy z duchowieństwem prawosławnem na czele. 



lnauguracia sezonu footbalowego w Łodzt 

Ł. K. s.~o. M. s. 5:1 (2:1). 
Zasłużone zwycięstwo exm ·strza .. 

_ .. _ Lód.i, 14 mairca. 'wybi·e~ającego bra.mkarna eto pustej 
POO do1'rern1 a$piłCjami rozpoczął bramki. . . . : 

tóc]Zk,i KJ.ub Sportorwy sez,00 foofua~o- G. M. S. rewanzu11e si1ę szybko ra:dm1e 
wy • ...,.. Wyma'l'Wlla pogoda \VlilQ!s:enna, ~i-zeprowadzon~m: atak~mi, wyrów11u­
Jaipełnff10itra. w'klowmla, sute zwyoiięsiwo i }ąc w_ 15 milrnucne prz.ez srod'lrnwego ua-
111iez;ly zysk - oto zdobycze wcrorafsz.ej pa:.sitrdka. . 
lmprezy Ł. K. S-u. \ W następnych miltmtaJch n:astęp'l:l}e 

serja a1ta1ków G. M. S-u. Os·bry strzał pra 
Dobrze sflę statło, ie zrnda:z!t si1ę wre- w-0-skrzydltowego bro•llii robi1nwna1dą 

s.wiie u nas ktoś, kto-otworzył sewn foot SabociftskL G. M. S. naci1eia żwawo. -
bailowy, bowJJem nais:za publlitka sportowa \V Iq:ffi!m chwin p6źrnicj ra1tuj•e w krytycz­
luż się nli•ediierpLhvi d slus·z.ni~e pożąda, za nej sytuacji Cylt 
wsze pełnych emocji, zawodów pillka·r- w 29 miitlucpe ma znow Cyt śW!i1etną 
~·. ~a.i1epszym te-go dow:odem, pokaź oka:zję d!o wyka:zainiila. swej ·wysOik!~ej kla 
'l!a Nosc w;tdzów na wc·zoraJszym mec·zu sy wygarn1taj'ąc prllJlkę tuż z. lilflt bramko-

Przechodząc do omówie11iia samej I wej. - Ternz następujoe jieden z.e sJyn­
gry, przyznać trzeba, żie na!leżafa ona d'O nych zrywów Ł. K. S.:u i bramka „si1::­

wyjąt!k'(}IWO ciekawych, szic.z.egó1'ni1e w dzi" z oońrego sbrzafu Langeg.o. 
t'Miierwsz,e,i poł-0Wli1e, k'uedy to sz.ai1e losu Do pauzy jeszcze k1i~ka wz;ajemnych 
obydwuch drużyn przechylały siię t-0 na ataków, wres·zde gwirz:dek 11 prze.rwa. 
tuilna., to oo dirugą st,ro1nę. Po zmila!lt!1e sitiroin milei·sce M!DUero za:j 

ChwCdiamr na·w-et o. M; s. częśdej za muje Jańc.zyk. O. M. ~· ~a:cilSka>t~Y przez 
~~t świątyn'i IJ<rzeoir\vn!ilka, 1eicz ra:z , a:~.a:k ~zen~·on?ch h.roru S11ę usm1n1e, ogra­
tytłk:o oodiągn·ąt cel, natam!iia·st wspa:nuaiłc mczaJ;'? s1ię Je<lyrn~·e do spora<lycwych 
zrywy Ł. K. S-u z.robilty swoje i do pau- wypad!ow. . . . . „ 
zy Ł. K. s. opuszcza bo:tsko ia·lm zwy- \V 16 m1nuc1rc zaw1111ma \\T)npp1 eh rzut 
dęroa. kamy. Eguekucję wykonuje Lange -

• • , p:ltkę stTz·elo.ną w ręce, wypusz.cza bram 
Po pa:uz.rre wyzs-ziosc Ł. K. S-n if'i\ry- karz o. M. s-u. 

\ialf!:1n;a s: ę w c~tej pełrni.. Dru.ż)~na ex.:.n:·t- DaJ:szy ci~ąg gry ma1o clie'kawy. Ł. K. 
strza ?P<'fOO\VU!·e w z~.pefnoso1 sytuaqę, s. ·1sfa\\r;icz.niie na•oi:e1m; zdobywając je­
zyskuJąc w teJ części irry dlailsze trzy sz;cz>e .dwie bramie P·rze<z f eja (26 min.) 
bramki'. , i Lain~~~ 

Lepszy trcnJiii;; m-użvm1 L. !\. ~-n zro Za.wody pr-owrudzllt wprost Ś\Vi•etnt~ 
bil tu swoje. ' p. Kula-\vktk z KJ. Turystó" ·· ni'e popef-

O. M. S-ia·CY n:i•e \vytTzynwJi tempa, 
1 
n «ając w 

WFększość „spuchła", co się zresztą ni.c- bł ędu. 
ci,ągu calej gry ani jedinego 

Stef. 

Siatkówka ' l koszykówka. 
Słaba gra męskiej reprezentacji Łodzi, która po teJ 
próbie zostanie zreorganizowana według projektu po· 

danego przed dwoma tygodniami w „ Expressie". 
t.ódż. 14 marca. tym, t. zw. że ka,żdy Sltr:refo!C dtlrzY!łm 

W ubTe.grą sobortę w.ileczorem, w sali prawile bez wyją.tiku wtraJsine:gio ,„dosta\v­
gnm:nastyoz.nej, Gimnazjum ni:iemj.ecknego cę piJ1'e1k, z kltlórym sitale gryvva. 
oclJby.t sd•ę j·eden meicz w piltkę kos-zyko- Przechod:ząc z :kd1'ei dio charnkticry-
wą i trzy mecze w p:ttkę silaitikową. stYkfj mych, roregirainych w so'bołtę za-

Zawody. w prngram których w-cho- \vlOd.mv, w pilerw~m :rzedJzme rnrlieży 
dziiito równn,e·ż spotkarr!'i1e reprezentacji podlkreś•lQić p.ilę\lroą 11 męiską grę 2-ch d!ru­
Łodzi z eksmistrzem Mlejską szkołą han żyn gii'mna:zJum nliiern'ilroMegio w p(J~kę ko 
dlową, w S'i1atkóWlkę, mihno urządzenia szykową. Af.ęcz ten . pirowadronY. dios~o­
ich prawi'e w .tajeml1liicy, śc'hąg:nęł'y po- na~e pnez p. Ste_mp:1a, sw1ikat si1ie, z n;ie,:­
ważną .mość ·wfildizów. I n1ilc amwn<egio. k!laimainem uzinainme~ Zie srtronr w.11c1Jo:~vm. 
prne1ciile.ż catfa nii>ema>l· sportowa Łódź, a ZwY.cOęsitwo odlnJJIOiS;łia PaJl'ltJa w Cl'em­
przed!ewszy:s:ttkrilem młodiZIDeż szkolna, ctte nyich -k'~~u!lkach w S:tJOISlU!Il!ku 28:2.L _ 
kawą byfa, j:ak się też pol)i1szą nas·~ wy- W IJII~e s~i~eJ Oldlb"Y'ły sil~ Jesz\.-z_e 
brańcy? 2 mec~, poon/1ęd!zy Y. M. C. A. tt H. K. ~- -

Lercz nd1estety, wszystknch łylch cile- Zwyc.uęfy'~ Y.M.C.A. 15:9. 1.5:6=30:~"· 
kawych spot!kait i tym raziem Wiieilki za- Porażkę swą H. K. S. ~w~ tirzem 

· Ł d b · k~l.ł. swym zawodln!Dkom, nie uom~ kMrzy wód. Rev.r·ez-enfaqa 0 2Jil ow:ie~.. ' u- chwifanrl Zlttpei11nlile zawodzlilll Y. M. C. A. 
~a WY1stąp~ła w tym .~~ym s'klt:x~1e, co zaś, Sikfł\adlająca sit'lę prnewrużm!ile z a:bso1" 
1 poprziedrr1110 gi~ala mzeJ wszelkiieJ kiry.ty wentów mOejskilei szJrołY. balndlowie:j, gra 
ki, prziegrywaJąC ~~\VOd'Y 20:30! ta taidnlile m ce!llOWO. 

O samym .p:zi~~1iegu .gry, warto dll:a- Miejskie seminarium nauczycielski~ 
tego wspomnuiec, iż M'De1ska szkota han- zeńskłe Po dl1użs.rej pr~, WJl!stlą•p(ło 
dlowa~ 7rn~~ feuio:n:ein~n!De. Natat:)lfast ·ZllliOWU w saa!llikl!, tna!łąc m praerc[twiniika 
„wY?r~ey p.rziesc11ga:1:f wprosit w po- Ołmn. p. Krygier. 
pełt1!1~w111~1 błed-0w. gr~D ~r~Jle ~ wy- Zwyaężyfy semiln'alrZyStikjj 1s:1z. 
Ją'tlku ws~ysrcy anem1ic:zn.1,e ,~ apaitiyicm'ile, 15:6=30:18, w gttV.te ~ć nliletróW'll!ei i 
ot talk smbe ,,co mn· zrobisz • olr.wtycmej. OMe dlrużynry wv'l.rnirały 

Prz-e'Wid'ywa!łnśmy to iiresizta.. m propo- 1.1naczi111Y s.t>adle!k formy . ..-- Sęidti:row~ p, 
nowail ilśmy reorganilzareję, za:lecając ze- Wą.sii!k. Zastępca. 
sta wien~e jej na szkilel,eciie jednej z na- , f' ....-----
sz.y;ch lepszych d!rtl:ŻYn. Orgain11zartoirzy 
eks.pe!dycji cło Warsz.a'\VY. łudzdilit sri.ię Je­
d111'E!Jk, są.d:ząic wiidorczin~e. iie P-O'Pl'Zedlnfil 
mecz ... f!rieniln1g. n~e byt mlitem'ilkl'em d1 w 
sobotę poinowi·M swą próbę, aby .po jej 
wy.111i1ku, zirodzić sie całk<>wicłe na nasz 

Vll1d1ńskl Słovan 
ma przyjechać do 

Warszawy. 
projekt. . Jak się dowiadujemy, warsza\Y ~-_;. · 

Suw·iie:roz:ad-ąc faktt ten z prawdz@wą Polonja, prowadzi pertraktacje z w :( . 
satysfa!kcją, poda.Jemy na fumem miiejscu dleńsklim k'.liuibem p.i(fkairsklilm • .SllOvan •· c 
dwa teamy, opairte wlaśnre na naszY'IIl I.em sprowadzenia tego klubu na eh\, 
projekcDe, z tą ty1ko róż:ndcą, źie do nlO- mecze do Warszawy. Sloven grałby \, 
wej reprez.enła!cii wejdoą zawodm'lqy po- dniu 26 b. m. z ~VarszaWianką a 27 / 
sz.czeigólnyiah szkół systemem paorzys- b. m. z Polonją. '11.ail za wsz.e powtarza w paczą tka-eh se­

fk&:&i~~8i&hffl.::~r\iiiii6J*QS1§2 _ zon:u, gdy d!rt.tż-'j'l1y poraz p·D2'.rwszy w kra ._ ,.. - ae;v ·-=. @ -.- '. .„ - ,' ,.;1 __: ;„.f~ .·~ ~:+!!!!!~ CJI,„--

'-!z;ają na bo}Sko, n1)e trenując uprz·ecfoii.o. 

Pom~mo }ednak dość wysO'krlicj Pl"'ZC­

gra:ncj „Grona", przyznać trzct>a, że dm 
iyna ta poS'iada dz<i•ś wcale ładlną dirnży­
"".ę, która w hi'eżącym scz,onie niczawo-d 
ntie odegra poważną ralę. 

Jeśli: chodzi o ocene gry poszczegól­
nych jedinostC'l~. to w Pi·cnYszym rzęd'z i'c 
wymiienfrć należy Cyla i 0 ta z t. K. S-u 
ora:z W:rppycha i Szora z G. M. S-u. 

Gracze ci ·ctali z si1eb:1c wszyst'ko i w 
rnpelności zado\voln1H widzów. Na to- . 
milast z:awi1ed'li Ga:h-rk1, Jas1i11sk: i Durka ' 
z drużyny ex-mistrrn oraz skrajni po­
mocnky i bramkarz z G. M. S-u. Re~zta 
bez zarzutu. 

Grę rozpoczyna Ł. K. S. Obustronme · 
łtaiki ko1kzą sirę autami. Jeden z groź­
lY·Ch aitak „Grona" bron:. z „humorem" 
Otto. 

w 10 mitmtde roo1bywa M>ifrler phmv 
)Zą bramkę w sezo11ii<c, strzela.iąc obok 

Pllst rzostwo słowiański a 
ui pływ an~ u. 

Z inicjaty-v.'Y Czechosłowackiego , 
twiązku ply\\-ackiego, odbywać się bo­
lc\ corocznie mistrzostwa siowiańsldc w ' 
:)fywaniu pomiędzy Czccl10słowac.ią, .Tu · 
irosfawją i Polską. Picrwsże zawody : 
odbędą się \V dniach 27 i 28 sierp,nia w 
Zagrzebiu. Następnie w roku 1928 w · 
Pradze oraz w roku 1929 w \t\iarszaw·ie. 
Punktacja ogólna wzgl. systc111 5. 3 i l 
punkt za pierwsze 3 miejsca. W roku 
bieżącym bezpośrednio po zawodach w 
Zagrzebiu 27 i 28 sierpnia„ zawodnicy 
udadzą się na mistrzostwa Europy, któ­
re odbędą się w dniach od J wn~eśuia 
-:w_ Bolonji, 

? 'i• 

.1 
;1 
i 

fascynujące momenty z mat•'ip• nonli~:: 7.V dwk·mh 
Z'>. ·-

\ 
) 

' 

, -· - -~ ·~~n C.J tnl aruzyn.)flll Att2:lfl : Chesteł'ield i P. C. J. Rę. 
; :1. 
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W okiutn~i śmierci szukały ukojenia 
matłia-staruszka i córka bez pracy. 

przez przecię~ie żył • Samobójstwo • w wannie 
I~[~] I ~~R~~ 

Ostatnie dwa dnU 

Z Warszawy donoszą: I bójstwo przez przecięcie żył na rę ... J iyf a., siostra jesz~z~ cddychata. Nie­
W cichem czteropokojowem, parte- kach i nogach. zwłocznie zaalarmcnrano pogotowie, Le 

owem mieszkaniu pp. ttałaszkiewf„· Szczegóły ponurego dramatu rodzin I karz stwierdził smie.·ć łfałaszkiewiczo­
:zów przy ul. Szopena nr. 17, rozegra· nego są następujC\ce: wej, zaś dogoo'"\vaj<1c~ Irenę łfalas~­
ła się wczoraj straszna tragedja ro-I Mieszkanie przy ul. Szopena nr. 17 kiewiczównę prze w iczioll·J do szpitala 
fainna. zajmowała na długo przed wojną obywa Dzieciątka Jezus, gdzie! po trzech godzi-

Właścicielka mieszkania., 67-Ietnia telka ziemska Jułja łlałaszkiewiczowa, nach zmarła. 

DZIŚ 
I Dtll tłASTĘPrłYCH 

lrtJdzieło filmowe 
Hainnwsza pro~ukcia 1927 toku. 

emerytka Julja fialaszkiewiczowa i cór żona właściciela majątków Przecznie i z badań lekar:.;in,:,h wynika. iż na.i­
ka jeJ 37-letnia Irena. - popełniły samo· Dziadkowice w ziemi piotrkowskiej z pierw popełniła samobćjst\vo matka, a 
•:o• ww;g; w• dwiema córkami Ireną ł Edytą l)raL sy następnie doplero córka. HARRY 

PEEL'A Groźba strajku 
. kolajowego 

w Czecbosłowacfi. 
Pra~a. l 4 mairea.. 

Czech<llS'łowaicj graz1i srbreik koteia­
rzv. Wczoraj odbylio S!iie w·(ie~kti1e Ziebra-
1!iie kolejairzy, n:a którem p0st1run-0;wiono 
f!Omai;rać s1'.ię zmiooy pragmatykJi służb<r 
wej. - Gdyby rząd odmóW'i1ł uwzgedni:e 
~ia pos•tula:tów koiliejairzy, streik na kole 
~eh wy huchnl'.le w przys:21łym tygodindiu. 

Samobó~slwo w sądzia 

nem fryklern. Na czas wojny pp. Ha· Obie kobiety poctcięły sobie żyl.r spe 
łaszkiewiczowie wyjechali do majątku. cjalnie w tym celu kupionym ostrym no 
Gdy jednak dobra uległy sprzedaży. p. żem kuchennym. 
łfałaszkiewicz;owa z córkami powróciła Córka Irena zadawała sobie rany z 
do WarszaWY. Syn został na i>asadzie desperacką zaciętością. Lewe przedra­
w lodzi. mie jest w trzech miejscach przecięte 

Niezależna do niedawna finansowo niemal do kości. P·_·'.~atem istnieją ślady, 
rodzina musiała szukać pracy. iż chciała ona rozciąć sobi"." 7,yly na le-

Młodsza córka Irena otrzywała po- wej ręce i pod kolanami. 
sadę w „Pocisku'' - starsza, .Edyta zo Nóż jedna.k wypadł z ciężko poranio-
stat~ , nauczyc!elk~ sikoły po\Vszci;lmej. nej ręki. · 
P~m · Hałaszk1ew1czowa sama prowa· Samobójczynie zostawiły Ust do cór 
dz1la gospodarstwo. . . . ki - treść je~o pozosbnie jednak tajem 

W szystkle trzy k_ob!C~Y staranme um nicą, bowiem p. Edyta stanowczo odma 
kały styczności ze sw1atem zewnętri:- wia przekazania go władzom śledczym. 
nym: Nie przyjmo~aly u si~bie r<awet Na wieść o strasznej tral{edji, do mie 
rodz1~y, a z obcymi roz,niaw1ana przez szkania trzech kobiet przybyli krewni, 
drzwi, spuszczone na łancuch. · m. innymi prokurator sądu apelacyjnego 

Dramat cyrkowy w 2·ch serjach 
18-u aktach z udziałem dzik eh 
zwierząt - (cało§~ razem) 

p. t.: 

Eryk Ka.iser Titz 
w pozostałych rolach 

Hanni Weisse. 
wł1d1ńskim. 

Przed kilkoma tygodniami córka łre· p. Smogorzewski. Po zabezpieczeniu 1' 

na strac.ita p~sadę w „Jilocisku'' i odt\d zwłok staruszki - policja mieszkanie 
. Jedynt\ iywfc1elka rodzmy była nnqczy opfeczętow!J'i:i. · 

Włeded. 14 n:arca cielka p, Edyta, . . , QM e ·amw lk.-.n =•••"""Dt!IWllBllii!ll!llllma:tEWEe+!illlllill-lllm••••••••••• W sa.cFzme olk'I'ęgowym popeb11ilta sa;„ Edyta ttalaszk1ew1czowna wycho~ 
nobółstwo 22 ... 11eit111lia :Eugenia Mornat, któ dzila zwykle do szkoły rano. -wrac<lła ,.,,._ ZAWIADOM!ENle. mlłlli\'all\ ~ 
'a O<S1kairżoo1a by'ta o sys1temaitv<(zue Olkra zaś około godz. 5.30 po poł. ł Ninieiszem, zawiadami~m Sz. Klijentełę, it I NERWOWI l\cEURASTENiCY 
lair!iie pacjef1!t6W 'Y sz.pi1taft.u. gdlz.liie pracei Wczoraj. gdy normalnie wróciła z 1 prócz największego i najelegantszego wyh;iru ci.erpiący na ckatliwość, sła• 
valta. Jako p:ieJęgmarka. lek~ji, zdziwiła się ~";'~Omiernie. za· 1 sztucznych kwiatow I bość woli, b.rak ener1g:ijii, melan-....... „ •••• „ ..• „ •••.•. „.... stawszy driwl weJSCtowe ·otwarte. otworz:yła111 specjalny dział chollję, ból głowy, wraż1iwość 

Szrbko prz~biegta . pt.i~z "·szysfl\ie. po~ CiALArłTERJJ, nerwów, .śledz:~-ce~ n~rwowe lekarz- dentvsta koJe, lecz me zastała tHkO~O. Dop1cro. I w wielkim wyborze jak rówąiei wszelkie dodatki a zabu~zeru..a serca 1 zołądka 
gdy otworzyła drzwi pokoju lqpielowe I krawieckie i do haftu. I otrzymają heiipłatnie broszurę 

łlllloau.~z Bł\BAD go •. OC. zam jej przedstawił się ckropny I f. „MARYLA" I dr; !eisego „Cierpienia ner" 
I n I.I łJ n wldwok. i • J k . t • t tl l.ódź, Piotrkowska 39. ' l WG~'W- k dir. Gcbhud et C«J-

5 . wann e PCt:te rw1 cza a ma ~a a.. front 1 piętro, i a.ans • 
t6df, Nawrot l 'a Tel. 2 ·22 1 siostra nauczycielki. Matka już me ... m=u~--·-----• 000000000~ 

LECZNICA 
;ekarzy specjalistów I g11binet dtnty. 
- styczny przy 06rnvm Rynku, -
Piołrkowsk.a 294, tel. 22· 89 
przy pr1ystanku trjlUW. pabjanlcklch), 
przy1muje chorych w chorobach wszystj 
kich soec1alnoścl "d g. 10 rano do 6-e· 
ro poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 
'Zu, kału, krwi, plwpc1n etc) operacje 

opatrunkł, 

Porada 3 złote. 
- Wizyty na młdcie, -

Zabiegi I operacje od umowy. Kęplełe 
\wietlne, Naświ@tlania lampit kwarc:~ 
Jlą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe i mosty. 
Y niedziele I śWifila do godz. 2 pl> poł 

CASI o 
Codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć diieci 

• 

OFIARA PRZEMOCY 
(Krzyżowa droga kobiety) 

l'Um1 kW.Oso troicl11 •eat kwaatJ•, czp kobiecie wolno nie dopuście? do urodzenia nlepof~dane90 
• lub nso§lq.bnego .dzłecka. 

ONA (Malv Delschafl) skromna nauczycl~lka. orzedmi.ot. sensaeJI, zm'eszana z błotem, rzucona 
" na pastwę ci1'kawoscł tłumu, sh11nb1ona pomtona. 

ON (w N' ) degenerat-Idjota. półcl.łow , ek- pólzwierzę erDef .u.r8US A nau nmi nieubłagany prokurator, narzeczony zgwałconej •.• 

CONR D . EIDT 
Orkiestra symfoniczna pod dyre.,cją p. Leona Kantora POCZĄTEK o GODZ. 4.30 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

Ma~umman Hn~in~ł!in 
Lwów, św. Anny Ne 3. -
Na tądanie·pow•tne referencje 

............ „ .„.„ ....... ' •• ..:. ' ~ ••·•·•• .• 

~ I Dr. med. l/8!! MiM pmrnlnJ 
L ~ry~ul1k1 Dr. mod ~. ~uluta~I Dr med. '"""''· ""''pod gw•<>n<j •. w bb 

Zawadzka N!.? 1. B ft A n N· A ~r;~!t~~!;o- l n J [U Jrl: D ł~~~c:~:::~~o- ~::;::·~ z~o ~~:·r~~~~~ 
Telefon Nr. 25-38 łłU Z1tcbndn ła 62 H H I LI\ . P~ toka", Kuncz)lńce poczta IJenysow 
Choroby skórQe Południowa N? 2~ tel.fon :t9·52. !{ f" k 11 wqew, Tarnopolskie. Ił> 

wtosów. weneryci. tel. 40-26 przy1muie od 12-2 ODSIBD iDCWS 8 '•••••••••••••t•o•••••••• 
ne I moczoptciowe Specjiilista . cho1ób l od 5-7 wiecz. Tel. 49-66 ' DDDQODCIOOQOO onfot1zeu1·a d'Obltl 
(leczenie światłem :skllrnych 1 wene· · S f 1 !I Il I il 
t..•mP• kwarcowa rycznych 1 e:unie Lekarz· dentrna toma 0101 Reperuję . at 

i promientasr1 światłem (Lampa ftbuw1e łrw e, 
R6ntgena. kwar:owa f Horow·ł[l Cbor. szcr;ęk •• d~ią· bielizn" u zgrabne. tanio • 

Prr:yjmuje ocl 9--2 Pn:vimule seł. pod?1e~1en1a, ".: na raty. „Kredyt 
i od s-a od 9 doi•J rano • . zfb~tołsw / 8t_:_; wszelką siaran~ie Nawrot 15. l p. X. 

przyjmuje w lecz Od ~ • • niedrogo. Ul Piotr 
Dla pań od 4 - ó i od 5 - 8 w. nicy pny ul. Piotr- W' ruedz: elę 11-2 kowska 255 m. 4. Tanio na wypła.tę 

Oddiielna pocze· •• kow$kiej 294, ..... .Ił Qficyna 2 p:ęlro obuwie. Piotr-
k 1 ia · Rl.RDl'łP!.4 kowska 37, w :po-
a " • · u>dzienme ~d godz li!IRlll'a .>:'~'~f.N~~'!. dwórzu 3-e wejście. .„......... 2-7 WICCZ. 1mim 'ilł.li i'ł.li ił'6li ~li i'ali .-u; 

P t . W lodzi zł. 4.00 mleslęcznle.-ZamleJscowa 5 zL fenumera a. mlesięcznie.-Zagranlc:ą 7 złotych miesięcznie- Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlllmetroWY (na stronie 10 szpalt). W TEKśCle~ 
40 groszy za wlerz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe l zaślubin. PO 
tekście IO zr. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o IOO proc drożej. Za termin<>\\-"Y drulr 
ogłoszeó admlnlstr. , nie odJ>Qwlada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn, 50 gr. 

= -- Odnoszenie do domów 40 :roszr. 
Redakcfa I Adw:.UlstracJa. Piotrkowska '9. .Qodziny przyjęć redakcil 6-7, 
telefony reda~ ,· ii 27·24, 36-43, 36-44 -10 pof. Rekopisów niezamówio-
Telefoo admlnb· r .tcJI 22-H - - - - n:vcb nle zwraca się; - - - Ogłoszeni~ kolorowe (minimalna wlelkQść ćwierć strony) 100 procent drQiej. 




